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parlamentów niemieckich rok 
-- • • - 2  po-W dniej »c l . . . . .

tóOżaow bedaie nosił miano niespokojnego, 
aątkiem roku, srogie walki parlamentarne o 

pr-ed*o*enie raądowe, dotyo* e * reformy wojsko
w i ,  i eon a ro, ria«ń«em parlament . no- 
wteri wyborami. "**a sesja parlamentu la, 
w któroj a trudem i biedą u c h w d ^ e rta te o a m e  

jfonn, Wojskową, była saledwte akoAoaOtt%^|Wr 
w wielu pańatwaob awiąakśmyok roapocięły etę 
praygotowania do borów sejmowych, a aato- 
dwie się s temi uporano, r o a p o ^ r i ^ w  a n t  
k» ji parlamentu nesfey, J . W J W * * * 1" * '  
decyzje n a j m ^ k ^  d o ^ ^ o i  i k »  
dług w ie f tle io  f  iwdópodomeńltwa W ® ) ,  
downią gorących i u '  *ayob PaJ^ nv

Or^daie asarskie, trfgłowone “ ,ot ‘ r ®6 
parlamentu, które w obsaetnent 'yródaliśmy stro- 
BBcaeniu talegrafioanam, podnoai a ekiwn, ie  
u i  waAniajawwn parlamentu to n a  i a*a«tem, w po- 
roanmienia i we wspólnej prac #

owemi, stortó o wtworrm» rodj-Ów. po- 
traebnyoh na pokrycie W«^ *o aapotcaebowa- 
nia, spowodowanego podwytsiemem pok jowego 
stanu preaenoyjnego armji. To jest istotnie na]- 
walniejsae nadanie roapoeaynajacej się bmji par- 
i mtarnej. W oaasia nads-y  t » nej sesji letniej 

parlament ogranieaył aię di uohwaleniu t%dane-
go powiękssenia git ab ro ju jd  w sprawie «  
kesatów aadowolił i wtedy na rame oświiatoie- 
niem raądu, *o cięlary reformy wojskowej spa 
dną na barki cięli

Owól ta kwestja da niewątpliwie asumpt do 
namiętnych aatargów. Roawiąaanie kwestji, 
któro się stronnictwom liberalnym wydawało naj- 
sprawiedliwsaem. a tóre polegało praedewsay 
i kiem na reformie podatku ródeaanego na ko- 
rayió raesay i na m ipełoieaii ewentualnych je- 
aaoae ik  s  w sposób, ila  ai bhdniejwyoh 

e dotkliwy, jak na praykłn r raez pod wył- 
aaenie podatku giełdowego, spotkało się, swfa- 

an»i w pierwaaej swojej caęśoi, a bezwzględną 
oposyoją sfer agrarny oh. Trzeba więo było byó 
przygotowanym na burzliwe dyskusje parlamen
ta ie , nawet wtedy, gdyby sprawa powiękaaenia 
podatków nie była aię stała bardaiej skompliko
waną prsez te, łe  pruski minister finansói pod 
niósł plan ponownego uregulowania stosunków 

oanso ych rzeszy niemieckiej do poszególnyoh 
ai tw związkowych. Zamierzona praei pana
|  , j m ;m  a a i ^ t Mw parhmenoie nioiiiiaokiiiii równie g u d | (  

podjęta pod tern samem i lieniem akcja m ej- 
m . praskim. Podczas gdy bowiem w sejmie 
pruskim agraryioi — zarówno na ławie minuter- 
jalnej, jak w samej isk » — byli prawie międajr 
sobą, auajdnją się w. parlam“ioie repreaeiitano» 
tyob r- ja tw  judnoloi, W * 1™ *? toi^ *
cierpią bied* i nęda. k tó r. jednak nie posia- 
daie praywitsja taitraeAonego zaaó wyłącznie 
dla wtafcłioieli wielkicń posiadłości askich,
a  polegającego na pobieraniu aaaiików paó-

rtW°NUtylko producenci, i  tak ie  konsumenci 
znajdą w parlamencie en rgicauyoh raeoanikow. 
Nietylko aatem praed*Uw*otole klas mniej aamo- 
inyoh, ale tak ie  przedstowiaiele wielu gałęei 
przemysłu i zarobku znajdą się w o . cji prae- 
oiw najnowszym planom pruskieg minki sks1 U 
pana Hiąuela. Opór przeciw podatkowi tytonio- 
„  mu sięgZ rłąbiko, be wyokadsi ik ł od 
■tronnictw konserwatywnych; praeoiw pedaZkowi 
od wina serwała aię istna buraa w Miemoaaoh 

łu  w oh, a w aamierzonych almanach, do- 
yoaąoyoh podatku templowego, snajdnją ta- 

i kie, przeoiw którym dawniej wszystkie występo
wały stronnictwa ■ niezwykłą zaciętością. Za
mach na prawo bud itowe parlamentu, miesaoząoy 
się w projekoie pana Mięuela, o ile on dotyczy 
Przekazywania stałych udziałów poszczególnym 

c s z B m B m H m m u H S R S S S S i

paistwom związkowym, nie amniejsay naturalnie 
oporn przeciw „reformie"

Okazuje się a tego, te  widoki tej reformy 
nie są na razie najkorzystniejsze. Opozycja prze
ciw niej jeBt ogólna i wszechstronna i dlatego 
ju t  dzisiaj w pewnych sferach liczyć się zaczy
nają a ewentualnością, że nio z tej reformy do 
skutku nie przyjdzie i i oz a ra lie ograniczyć 
się będaie musiała i nadal do udziałó* n iry- 
kularaych. Są pewne pisma niemieckie, które 
utraym rią, te  nie byłaby ewentualność naj- 
a  isaa. V.oboo dęajęsfcóci r „u b y  podatkowej, 
która ma byó pot tawi Jt pokrycia kosztów 
reformy wojskowej, innespra .y  te k a  . na plan 
drugi. Rada i  .ą_kowa wypracowała w] wdaie 
Oksoerny m aterjał takau dW ÓHne) prCMty istawo- 
dawosej, a  orędzie cesarski# o tej pi y ‘t .  
mówi, le — iak powMdamy — jvik« <te <er 
tkance roapoosętej sesj będzie reforma podatko
wa, a główna rólz spoóaywa w rękach oana 
Miquela. ________ ______

posnąć sir Henryka. Dl Do te ł njcayjc chyba 
kobuolenejt, otrzymana praes lady T irian  a po
wodu śmierci jej męt? nie była si zerseą, od 
tej, które nadesłane sosta1̂  ą t  strony Rosji 

Turcir. Dla nich lord YiVia marł ha'*dzo i ‘e 
porą...

Anjglja i  Porta.
Zmiany personalne, wywołane w dyplomacji 

angielskiej przez śmier ć lorda T i  T i a n a, amba
sadę a  prą] Ewirynale, Zakończą się faktem nie
małej wagi: oto następcą F . C. F o r d a  na po
sadzie ambasadora stambulskiego, z której ustę
puje, by zająć miejsoe po Yirianie, *na zostać 
Dmmmond W o 1 (i. Będzie to jedno z najwa- 
tnięjssyi S zdarzeń kronik, politycznej angielskiej 
w ciągu lat ostatnich i gdyby nie obawa o za 
rzut cynizmu, motna by powiedzieć, te  lord 
Vivian nawet swą śmiercią przysłutył się ojozy 
żuie. Zgon sir Williama Wbitego, poprzednika 
Forda na stanowisku nad Bosforem, był cięłkt, 
klęską dla angielskich interesów. Csemś zaś gor
szeni jeszcze, nit klęską, bo grubym błędem by
ło zamianowanie Forda ambasadorem stambul
skim. Nazwisko Wotffa jut wówczas było na 
wssystkioh ustach; zdecydowało jednak na ssko 
dę sprawy starszeństwo rangi i sir F . C. Ford 
przeniósł się ■ Madrytu do Stambułu. Ford był 
ideałem angielskiego ambasadora, niestety jednak 
tylko wedle pojęć sułtana i Giersa. Stambulscy 
reprezentanci angielskiej prasy bez róti sy tron- 
niotw, gorzkiemi łzami płakać nie będą n 1 je
go ustąpieniem. Nie przeszkadza to jednak, aby 
sir F. O. Ford nie był odpowiednim na stanowi
sko dyplomatyczne w Rzymie.

Foreign Office postąpiło swego czasu o tyle 
przynajmnieej roztropnie, &e osadziło Drummon 
da Wolffa na posadzie, skąd najblitej mu ju t 
było praenietó się w szozęśliwej chwili luad 
Stambuł. Gdy go przeniesiono w r. z. do Ma
drytu, opiaja publiczna przeczuwać zaraz poczęła, 
it  tam dziaó się będzie coś bardzo walnego pod 
względem politycznym. Kwestja marokańska — 
kombinowano — ta kwestja, o Ltórej Salisbury 
wyraził się, i l  no-ihlonąó mole kwestię wscho
dnią, weszła widóoznie wedle pojęć Anglii w 
sta-1.jam dojrzałości i dla togo Anglja osadsiłe 
U jej ogniska tak wytrawnego dyplomatę.

Bieg wypadków nie usprawiedliwił tyob 
przewidj - i 1 Pol*. opuszcza posterunek madry
cki w.cbirili właśnie, gdy kwestja marokańska 
rozogniła się d> nzjwytssego stopnia. Miano 
snaó zawsze w decydujących sferach angielskich 
w pamięoi, i t  Drummond Wolff jest jedynym 
mośe całowiekiem, mającym kweatję wschodnią, 
jak  to powiadają, r  palcu. Wolffowi nie bez ••*.■

S*i nadano tytnł orjentalnego Bismarka. I  jak 
ismark, będzie on mnsiał na swym nowym po

sterunku reprezeato- raó nie samą Anglję, leoz 
całą Europę. Wolff im, ssozerze zamiłowany 
w pokoju, jest jednak o tyle roztropny, i t  baozy 
na to, by ów pokój nie był okupywany zbyt 
dotkliwemi ofiarami. Nie da się on w błąd wpro 
wadzić spokojną powierschnią, skoro pod nią 
zakłębią się burze. Wie o tem Rus i wie suł
tan, który miał z okazji złożonej do aktów 
„konwencji wolffowskieju, dość sposobności, by

Stan gmachu teatralnego we I .wuwie.
Liczne zażalenia, jakie . ydaiai krajowy 

otrzymywał na m. -ząnki. itnirająeo v gnłaehu 
Skarbkowskim w e Lwowie powodowały W y
dział krajowy do wysłailia ^koibisji teołmicznej, 
której polecono zbadać J a k  najdokładniej cały 
gmach SkarbkowBki.

Komisja, w której skfao v cnoazili: dyrektor 
oddziału teobnicanego W ydsiału krajowego, pan 
Gustaw Reutt, oraz inńynier kraj. biura melio
racyjnego p. Jan^Blautb, praedłoi^ii. Wydziało
wi krajowemu spnrwozdanie, z k t ó ^  wynika, 
te  cały gmach Sk<.,*bkowski znajdaj się w zu- 
pełnem zam ananin i śe grantowa asanacja 
tego bodynkn jejt1 nagląco potrzebną.

Zaraz po otraymanin sprawozdani < komisji, 
Wydział krajowy wytknął knratórji fundacji hr. 
Skarbka to zaniedbanie, podnóssąc, te  gmach, 
w którym pomiwzoi r* s ą : teatr polski, kon
serwa torjum muzyczne L Koło literackie, a za
tem jest ogniskiem tycia artystycznego stolicy, 
znajduje się w stanie neaprzykładn ;o i ni ‘dba
nia, nie licującego ani z wysokiemi oei«mi, ani 
ze znaczeniem społecznem fondacji W y
dział krajowy polecił zarazem kuratorji, aże
by niecierpiące zwłoki -eperacje natychmiast wy 
konała, a równocześni zwÓłał ankietę, złożoną 
z ludzi fachowych i onynników interesowanych 
w celu otrzymania opinji, jakie dalsze roboty re
konstrukcyjne wykon« ie byó mają, w edu 
przeprowadzenia assanacji w całvm gmachu
Skarbkewskim.

Ankieta jednoioysmie wyraziła zapetrywa- 
nie, i t  należy gmach Skarbkowaki we Lwowie 
albo sprzedać, albo go delotować, alba poosy- 
nić konieczne roboty rekonstrukcyjne. Ankieto 
wypow iedziała zarazem zapatrywanie, iż po prze
prowadzeniu zupełnej asanccji gmachu Skarb- 
kowskiego dochód z czynszów, który je-t dziś 
dośó nis] i i z każdym rokiem się zmniejsza, 
później znaoznie się zwiększy. Ankieta według
przybliżonego kosztorysu obliczyła koszta asa- 
nacji na około 25.000 zł

W ydsiał krajowy z tytułu przysługującej 
mu władzy nadzorcze j rad  rindacją Skarbko- 
wśk i, w< tfwał koral ' '  » ji. ai by zwołała
naiyCbmiast radę administracyjną fundacji i przed
staw ła jej naglącą potrzebę przeprowadzenia 
asanacji gmachu^Skarbkowskiego. Rada admini
stracyjna ma uchwalić program robót, w jakim 
czasie mają one Lyó wykonane, oraz obmyślić 
środki w celu pokrycia tego wydatku. Roboty 
mają być wykonane w ciąg „ aimowyob mie
sięcy r, 1808/4.

Smutny wypadek ciężkie, j  uszkodwraia 
dwócn ludii, który zdarzył się przed, kilktiania- 
mi w gmaebu Skarbkowskim, wskazuje najlepiej, 
jak daleoa piekącą b y łe 1 ri , aby władze 
nadzorese przypatrzyły -się bliżej stanowi tego 
gmachu. «

- !  
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m a  ttoisia i  wysiane i  m  l i
W dniu 15. b. m. w sali marszałkowskiej 

gmachu sejmowego, odbyło się, jak jnl pokrótce 
wspominaliśmy, posiedzenie sekcji XX. powsae- 
ohnąj wystawy krajowej.

W naradaeh uofcoBiuiozyło niezwykle liczne 
grono członków sekcyj, tak  lwowskich, jak i u- 
myślnie z Krakowa przybyłych.

Przewodnictwo objął prezes sekcji W łady
sław Łoziński. Obecni: Ksiądz kanonik Antoni 
Petruszewioz, Władysław Preybysław sk i, dr. 
Marjan Sokołowski, dr. Jan Antoniewicz, Antoni 
Piotrowski, Wojciech Kossak, Tadeusz Popiel,

Karol Młodnicki, W ładysław Rybczyński, Tomasz 
Dykas, Michał Sozański, Stanisław Dębicki, dr. 
Aleksander Czołowski, Wojciech hr. Dzieduszy 
cki, Tadeusz Rybkowski, Jan Styka, dr. Jeohes- 
kel Caro, Marcel] Harasimowicz, Piotr Harasi
mowicz, Stanisław Batowaki, dr. Stanisław Tom- 
kowioa, Stanisław Rajchan, dr. Alfred Zygadło - 
wica, Roman Lewandowski, Stanisław Sokołowski. 
Dyrekcję wystawy repreaentowali dr. Zd 1 : w 
Marchwicki i sekretarze JnljnBZ Starkel i Jan 
Kazimierz Zieliński.

Przewodniczący zagaił zgromadzenie od u- 
ozCzeuia w stewach podniosfyob pamięoi Jana 
Matejki, poczom powitał między zebranymi ks. 
Petruszewioza, wytrawnego znawcę sztuki ruskiej 
i ruskich zabytków liturgicznych.

Nastąpiło sprawozdanie a dotychczasowej 
szerokiej, a płodnej w następstwa działalności 
sekcji.

Organizacja wystawy sztuki spółoaesnej roz
poczęła się, jak  objaśnił p. Łoziński, od roze
słania zaproszeń według możliwie dokładnej 
listy. Do najwybitniejszych artystów zajmują
cych w sztuce naczelne stanowiska, odniesiono 
się osobiście. Mianowano delegatów zagranicą, 
w liczbie tych zaś zasłużył się wielce p. Rożen 
w Monachjum.

W  podobny sposób wzięto się do aziału 
wystawy starotytnośoi. Uformowano listę kollr 
kcjonistów, uproszono o pośrednictwo delegatów 
powiatowych, utworzono wreszcie dwa komitety 
w Krakowie i Poznaniu. O zabytki kościelne 
udano się do duchowieństwa; ksiądz arcybiskup 
Stablewski sprzyja podniesionej myśli. Wielką j 
wagę przywiązano do zebrania zabytków miast 
naszych i ich dawnych urządzeń; niestety, po- { 
mimo zachęcającego okólnika W ydzitłu kra o- 
wego, żniwo n:,e wypadło dość obficie, pamiątek ; 
tyoh bowiem coraz ubywa. Natomiast wielkiego | 
"'onu spodziewać się należy z synagog galioyj- i 
skioh, w któryoh spoczywają dotąd zabytki z 
pod dłoni rękodzielników i artystów krajowych. 
Kollekcję tę zawdzięczać będzie wystaw^ panu 
namiestnikowi, który za pośrednictwem pp. stu 
rostów polecił zbadaó, czy i jakie przedmioty a 
synagogach się znajdują. Do tejże icterwenc 
uoieczono się celem zgromadzenia zabytków poll- 
skioh ze zbiorów cesarskich.

W dalszym ciąga dr. Sokołowski prof. uni
wersytetu krakowskiego wśród wytężonej uwagi 
obecnych przedstawił zabiegi oddziału krako
wskiego. Zabiegi to znamienite, dowodzące go- 
ąeego zajęcia się sprawą i wysokiej nmieję- 

mości w jej przeprowadzeniu. Zawiązano tedy 
komitet lokalny, zajmujący się wystawą malar
stwa retrospektywnego, i lośony a mówcy, prof. 
Władysława Łuszozkiewicaa, Piotra Stankiewicza, 
Ju rasza  Kossaka, Ludomira Benedyktynowicza, 
Jerzego Myeielskiego i Konstantego Górskiego. 
Porozumiano się a oddziałem lwowskim dla uje
dnostajnienia programu. W zakres czynności 
objęto Kraków i Galicję zachodnią. Przybytek 
okazał się znaczny, awłasaoaa sztuka polska a 
pierwszej połowy XIX. wieku doskanale będaie 
reprezentowaną i w nowem zupełnie wystąpi 
świetle. Wystawa ta może mieć dla sztuki na
szej wielkie i potężne znaczenie. Naszych le
dwie ■ nazwiska lub nieznanych nam mistrzów 
ujrzymy tu w całej ich okazało (zwłaszcza w
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me wrażenia, jakiemi podzielił się właśnie dr 
Sokołowski, zwłaszcza przy badaniu zbioru ry 
sunków w książnicy Pawlikows. ,ch. Galicja 

-schodnia mniej w zabytki dawnego malarstwa 
obfituje, oo tylko wszakże odsznkaó się da po 
dworach, zebrane aostanie.

Prof. dr. Sokołowski nabiera pouowui- głoB 
i w .  * pstwis nieobecnego prof. Łuaeeakiewi- 
caa przedstawia starania komitetu krakowskiego 
wystawy starożytno' ii Pref. Łuszoakiewioz przy
stąpił do daieła b&rdao energicznie, rozesłał ki 
rendy i deklaracje, icauitat wszakże starań był 
nieśnaesny. Największego zawodn dor~ano m 
strony duobowieństwa i zarządów skarbcSw ka
tedralnych. Nie należy jednak tració z. waz/- 
stkiem nadziei. Przykład ks. biskupa tarnowskie- w  
go, k tó rr otworzy bogaty swój rkarbieo na uży- ^  
tek wystawy krajowej, podaiakt niewątpliwie ai m  
obęcająoo. Otrzymawsay wyjaśnienie, iż dział GS> 
ten wystawy obejmie i kodeksy miniaturowa ie, SK 
nadmienia prof Sokołowski, iż najbogatsze oh 
abiory mają uniwersytety lwowski i krakowski. 
Byłaby to już podstawa de świetnego obrazu, 
gdyby a uczelni tych okazy wspómniane rydo- 
staó się udało. Wskazanem jest przeto odniesie
nie się dyrekcji wystawy do rzeczonych inity- 
tucyj.

P. Łosiński dodaje, iś bibljoteka uniwersy
tecka lwowska zwróciła się w tej mierze do 
ministerstwa oświaty, prawdopodobnie i ięo icayni 
to i bibljoteka jagiellońska ; minister rodak ii.e 
odmówi prseoieś tego popLrcia, jakie dawał mi
nister Gautsch

Dr. prof. Sokołowski radby też widaieó 
tutaj zt >r inkunabułów, któryoh biblioteka 
Jagiellońska, Ossolineum, biblioteka Baworo- 
wskioh w znakomitej ilości, a wartość: niepo
śledniej dostarczyć mogą.

Nastąpiła relacja dr. Czołowskiego. Zajął 
się on wraz z p. Ziemięokim wystawą prr- 
miotów przedhistorycznych. Akademja umie
jętności, gabinet archeologiczny przyrzekły 
swoją pomoc. Nie usunie się też pewno mi >żm 
Lubomirskich. Ze zbiorów prywatnych najcen
niejszym jest zbiór hr. Dsieduszyckiego W ło
dzimierza, który obok zbioru Akademji umie
jętności utworzyłby już obraz wysokiej wartości. 
Apeluje wreszcie mówca do ks. kanonii i Petru- 
szewioza, który deklarował się zdziałać w zystko 

redług sił swoicb i środków.
Lwią część obrad zajęła sprawa wystawy 

Matejkowskiej, przedstawiona z poryw* jąoym 
sapałem i przekonaniem przez przewodnicząC«J0 
p. Łozińskiego. Niepodobna aaista pomyśleć, aby 
wystawa rokn 1894 nie złożyłr hnłdu pamięci 
mistrza Matejki. Ks. prezes wjŚt .wy, dyrektor 
Marchwicki i mówca ranoiłi myśl wyo» ry  Ma
tejkowskiej, ten sam pomysł zakomunikował też 
dyrekcji prof. dr Sokołowski, projektując ̂  Wy
stawienie oddzielnego pawilonu a daicMHUi i 
stras, szkicami i pamiątk w po nsi , Mowem 
„przybytku hołdu". Niesietj pomysł tei oeuny 
a wielu prayeayu upaść musi... Miejsoa przyn- 
oyptlne już zajęto, na wybudowanie gm ihu 
brali teł  czasu. Sądzi p ru to  mowus iż godne n 
będzie uczoaeniem mistrza, jeżel jedną salę 
pałacu satuki t. a. honorową odda w całości 
na dzieła twórcy „Skargi" i Unji lubeL iju.

Po przemówieniu tem przyjęte*? oklaskami.
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rysunkach) niepospolicie indywidualnyoh, skończ, j wywiązała się długa dyskua j< i w której zabierali 
nych. Zadziwi to niewątpliwie- dzisiejszych ar- ! głos : prof. dr. Antoniewicz, F itrowski, ukwiad- 
tystów, poruszy ich fantazję, na twórczość ieh czający imieniem artystów, iż agadza się dbętnie 
wpłynie dodatnio. Praypuszczaó się prawie nie , na umieszczenie dzieł swoich w bocznych Salach, 
chce, jakimi artystami byli tacy : Woźniakowski, '. li tacy :
Berer i inoi. Słowem otrzyma się pełne wyo- j 
braźen.j o twórosośoi protoplastów dzisiejszego 
malantwa. |

Imieaiem odziała lwowskiego zabrał głos j 
prof. dr. Antoniewicz. Dłuższa słabość przewo- , 
dni ssącego nie pozwoliła mu na szerszą osobistą
ak c ję ; ograniczono się przew aśnr do korespon- j jąeym.
d noji. Ułożono dalej 
sów, zwidsono sbiory i

czający imieniem 
na umieszczenie 
Rybfcowski popierający Piotrowskiego, Łoziński i 
Sokołowski. P. Łosiński podkreślił raz jessoze, 
iż stoimy tu wobec konieczności etyczni i naro 
dewej. Każdy zwidzający wvstaw«- r. 1894 będaie 
obciął mieć Matejkę s pełnią jego działalności. 
„Sala główna, zna. omita położeniem, musi być 
jego salą, boesne oddane będą artystom ży-

wyczerpującą listę obra- 
odniesiono niemal te sa-

Prof. dr Sokołowski nie sprzeciwiając się 
zasadniczo temu projektowi sądzi, iż wystawa
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  A oÓż panna Colomtey? — zapytała,
aby zmienić przedmiot rozmowy-

— Będziesz mogła zapytać się o to markizy
-ie Saint Bóran.

— Przyjedzie tu?...
— Za kilka dni... jutro może.
— P :mimo s ..effo smutku ?...
— CJhoe raz jei icze sobaczy6 te strony.
— Pięknie tu i daleko od złyoh ludzi 1 
Zwróciła się do admirała i a uśmiechem,

który opromienił jej twarz, jak  jasny promień
słońca: . ,, ,,

_  Mam do pana wielką prośbę —- rzekła.
— Prośbę 1 . , . .
— Tak, bardzo prostą... a jcdnzkm e śmiem...
— Powiedz, moje dziecko 1 

Chciałabym zobaczyć Morga*
-dmirał poóznł lekki dreszci

— Tylko, że jadąc tam — odparł a ozuło- 
śoią znówbyś się naraziła na przykr wspomnie- 
lia, koolume P : i s ,

“  pan jIusbl.-  ... leoz są one tak
daleko — odparł* — j., chwilą pan sam to
powiedaWać 1

 To prawda.
— Zatem, ilac ..-,o  nie mzm tam pojeohać ?
— Nie odma' '-m oi tego; drogie dziocko 1 

Twoja matka i j» myffigjy tyl o twojam asozę- 
żoio, leoz Iz Roohe Morgat... jest dzikiem i smu 
tnem miejsoem.

M u

— Tembardziej dla mniw ono przystoi. Zre
sztą chyba będziemy tam również razem ?

— Beswątpienia.
Admirał rozmyślał, co mogło spowodować

Sodobne żądanie, którego się wcale nie spo 
ziewał.

Bez trudu odgadł, co ono miało za znaczę 
me. Od kilku dni uderzony był smutkiem mło
dej dziewczyny, widział dzisiejszą scenę na 
cmentarza, a ostrożność, s jaką Joanna oddaliła 
małą o«* liebie, aby pobiedz nad brzeg stawa, 
oświetliła prawdę. Z przerażeniem zapytywał 
samego sijbie, ozy nie utonie przy brzegu.

Hrabina powracała mu serce zwolna, lecz 
bezwątpienia każdy dzień upływał z korzyścią 
dla niego i dla jego uczuć.

Nie mogła nie być mu wdzięczni za 
zaparcia się i.ibif i poświęcenia db niej 
jej dziecka. Pćiytem c j_ łnił przyrzeczenia 
i zwrócił jej córkę I Co więcej, w heroioZnem po
święceniu prkyJU* ją  aa swoje własne dziecię, 
dr jej swoje nazwisko!
JQf A y pozyskać nutkę, przyją za swoje jej 
dziecko, chociaż musimy prz "-iuó, iż przyszło 
mu to bez trudu, gdy* WUłfcfię pooiagięty niw

^ l i ż a i r  aię d ' .a  «
W  oki >• ao acaył hrabinę, która patrsąo 

teraz ukradkiem na admirała, (odsiwiała jego 
piękną twara, pełną emergji i dumy, a błyszoaą- 
oam i wilgotnem kiem.

— Cay aga k asa  pan?  — zapytała 
Joanna, ściskają lekko ramią admirała.

— A więo d ob rze li itko, oaego żądasz, 
zawsze oi jest naprzód udzielone.

— Kiedy pojedtiemy ?
Admirał sacsął raobówzó.

chwilę sobaosył ją  w 

dobrze 1 — pomyślał

IV.
Z w i e r z e n i a .

Po ro nenie swojej a Joanną, admirał po
został w okrutnej niepewności i obawie. Ro.iu- 
miał jej smutek i ważność złego, które ją do
tykały. Córka hrabiny nie mogła wymazać z 
m mięci bolesnych przejść swego życiz. 1 stąd 
pec odziła jej niczem niezwalozena melan
cholia.

Ani wypoczynek na wsi, ani cznłośu matki, 
ani uciechy nowego śycia, które starano się 
uczynić j< powaJnem i miłem, nie mogły prze
zwyciężyć jej smutku.

Zapewne, iś dwa środki istniały, jako 
wszechpotężne lekarstwo togo rodzaju cierpiań, 
najpierw ozas, który zabliźni* najgłębsze rany, 
a potem miłość.

Dr wno już admirał zauważył naturalny po- 
o**g ai go nds markiza de Keigor, do 
ślioa .j dziew ozy^, tórej urokowi n u t  się z 
otaczających ją nw ostał.

't to d 1* oaybko zię poroaumiewają a sobą. 
Młody aałowiok korzystał z każuej sposobności, 
jaka uę  nadarzała, aby się tylko zbliżyć do 
Jot lny.

we i otwartością znajdował tysiące 
■łów, pełnyoh przyjaznej pieszczoty, aby jej 
wyrzucać ten smutek, db niego niezrozumiały. 
Uriłował ją  rozet ira i i rozweselić, uzzczęśli-

L eca  i tu

— Daj mi tydzień ezasa... niezbędny dla | wiony, jeżeli choć ua uhzuę udało mu się ro .- 
uprzedzenia mużby, aoy przygotowała dla ca3 j chmurzyć zasępione czoło dziewczęcia, lub wy 
mieszkania... ’ 1 ' 1 ‘

— Daiękuję.
Odeszła szyb,*"* i za

oknie w oh tciaofa matki.
— La Roohe Morgat, 

admirał. — Będę osuwać.

. i

dobyć przelotny uśmiech na jej usta. 
także było niebezpieczeństwo.

Z przyjaźni do miłośoi bardzo prędko 
można.

Kiedyindziej admirał byłby zachwycony ta
kim stanem rzeczy, dziś obawiał się tylko, osy 
już nie zapóżno, aby spełnił swój obo ią k .

Nazajutrz zranz, przed ósmą, przeohadsał 
się już sam po parku, rozmyślając nad sposobr 
mi uzdrowienia drogiej chorej, kiedy oddano mu 
listy z poczty.

W ich liesbie znajdował się jeden od pana 
RaYeneau, a drugi od markizy de Saint-Beran. 
Pan RaYeneau przysyłał swemu klijentowi po
dziękowania od tych wszystkich, oo byli użyci 
w sprawie odnalezienia Joanny, a któryoh ad
mirał szenodree obdarzył, nie wyłączając nawet 
ohydnej pani Paohe, dla której jej dawna loka
torka stała się prawdziwą opatrznośoią.

Markiza de Saint-Beran zapowiadała swój 
przyjazd do Vitray, prosząc, aby admirał pray- 
słał na południowy pociąg konie do PontiYy, 
gdzie jej towarzyszyć będą bankier Michał Saint 
Clair, Anzelm DuriYel, kirasjer, podług say- 
dereaego wyrażenia złośliwego Gastona i dzielny 
komendant Briard.

Oprócz tego list zawierał jeszcze kilka in
nych wiadomości i to dobrych. Mianowicie o 
Blanoe Colombey, która wyszła szczęśliwie z nie
bezpieczeństwa i e starym bankierze, ras na za
wsze zniechęconym do wszelkich interesów, a 
który, dla rozprószenia czarnych myśli, zdecy
dował się na małą wyciecz ę do Bretanji.

Właśnie admirał kończył list, kiedy nieu
ważnie mała Marja wj dła na niego, na zakrę
cie ulicy.

Dziecię to było dziś jedyną radością w do
mu. Marynarz chwycił ją w ramiona, uoałował 
długie pukle jej jasnych włosów i zapytał:

— Gd )ie Joanna?
— I d .  e aa mną.
Rzeczywiście szła o kilka kroków sa małą, 

ze spuszczoną głową, obojętna nz wdzięk nie
zrównany tego czarującego miejsca.

Fiała resa błyszczała jak djamenty, zawie
szone na ździebełkach trawy, na zielonej szero
ko rozpostartej murawie, rośliny i iwiaty były 
w całej pełni i okazałości swych szat letnich, 
króliki przebiegały po trawnikach parku, pod
czas kiedy adaleka po aa gęstwiną krzewów, 
powitych ranną mgłą, kilka saren skubało tra- 
» pilnie bacząo na młode koźlątka, figlując* 

w cieniu.
Z drugiej strony drzew, po aa któremi za

trzymał się admirał, ogrodnik śpiewał a całych 
sił starą bretońską kolendę, graoując ulioę.

Joanna znalazła się wobec adm irałi, nie spo 
daiewająo się tu go zastać.

Spostrzegłszy jego obecność, nagłym oblała 
się ramii cem.

— Czy zię mnie boisz? — -spytał a ojco
wskim uśmiechem admirał.

— Sądteę, śe pan tak nie możesz myśleć.
W yciągnął do niej rękę.
— Zawsze 8mutnal — rzekł, a pokazując 

jej ręką na otaczający ją park, dodał:
— Chyba naeąa^ Bretanja nie winna jest 

tomu? Nigdy piękniejszą nie była, j?k  jest dziś, 
wystroiła się dla oiebiel

Rzeczywiście trudno było wymarzyć pię
kniejszy i weselszy krajobraz. To toś Joanna 
starała się uśmiechnąć.

— Masz pan słuszność — odpowiedziała. — 
Gdybym się tu nie ozuła szczęśliwą, byłam nie-

i*»
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Matejkoi » przedstawić się może dw ojako: 
tryumfalnie, więc sala środkowa odpowiadałyby 
tema ebarakterowi • żałobnie (prócz obrazów i 
szkiców pamiątki), zatem należałoby daó jej salę 
boczną a eddzielnem wejśoiem. Mówca byłby aa 
dragą wystawą. Matejko to strata dla kabury, 
sztuki, społeczeństwa; wystawa mieó przeto winna 
charakter poufay, a choć maiejssa, ale cieplej 
sia, bardziej iateresająoa. Projekt .wystawy 
tryumfalnej trudny jest do arzeczywistnienia. Nie 
podobna prawie śoiągnąó dzieł wszystkich; przed
siębiorąc rzecz na mniejszą skalę, _ nie potrzeba 
się kłopotać o materjał i powodzenie.

Hr. Dzieduszycki mieni wystawę Matejko- 
wską ozdobą, perłą wystawy r. 1894. Obawy, iż 
utwory żyjących malarzy nie znajdą miejsca, są 
płonne. Miitejoe musimy daó salę honorową. To, 
co zebranem być może, pozwoli już każdemu cu
dzoziemcowi wytworzyć sobid sąd o geniuszu. 
Wydział krajowy, muzeum narodowe niech uży- 
ozą swych skarbów, to dość. Taka wystawa bę
dzie czcią. Wystawa wedłog projektu prof. So
kołowskiego, byłaby miłą i k  .nieczną, lecz w 

kowie,*w domu Matejki,—na „wielkim jarm ar
ku*1 zniknie. Nie można dopuścić do tego, aby 
mówiono potem : „nie pokazano nam wielkiej 
myśli, lecz wpuszczono nas tylko do kaplicy. “ 
Wystawę Matejkowską należy nastroić na najwyż
szą natę.

Dr. Marchwicki z cechującym go ferworem 
oświadczył, iż gdyby przeszkody technicznej na
tury osunąć się dały, dyrekcja nie cofnęłaby się 
od największych ofiar, byle wznieść oddzielny 
godny u s łu g  mistrza i dzieł jegó pawilon Jest 
to jednak niepodobieństwem Główna sala roz
miarami swemi odpowie wymaganiom; światła też 
nie braknie. Gotową jest raczej dyrekcja dla dzieł 
żyjącyeh artystów, gdyby tego było potrzeba, 
postawić annez żelaznej ogniotrwałej konstrukcji 
i w tym akcie dać nowy wyraz hołdu i czci dla 
nieśmiertelnego mistrza.

Prvf. dr. Sokol jwsk objaśnia, iż nie myślał 
o pamiątkowym wyłącznie charakterze wystawy. 
Rozumie, że wszystko przema ia aa najohsaer- 
oiejiZą wystawą, obawia się jednak, ozy przyj- 
daie ona tak łatwo do skutku. Niewątpliwie a 
taką wystawą jest sukces, cały Matejko to ma
gnez nieprzepartej Biły, byle rzecz tylko przepro
wadzić.

P rcf dr. Antoniewicz proponuje drogę po
średnią, więc zgodnie z wnioskiem dyrekcji dać 
na wystawie salę honorową s pominięciem pamią
tek osobistych, a z uwzględnieniem głównych 
wytycznych punktów działalności mistrza.

Po wyczerpującej tej dyskusji uchwalono, 
s a l ę  h o n o r o w ą  p a ł a c n  s z t u k i  p r z e z n a -  
o ż y ć  a a  w y s t a w ę  M a t e j k o w s k ą ,  a k o 
m i t e t o w i  k r a k o w s k i e m u  w y B t a w y  r e 
t r o s p e k t y w n e j  p o r o c z y ć  p r z y g o t o w a 
n i a  w s t ę p n e .

Z porządku dziennego naBtąpiła kwest ja 
j u r y  dla przyjęcia obrazów i premiowania, 
yrąyozem wywiązała Bię interesująca rozprawa 
co do dopuszczenia do j n r y  artystów obcych. 
W dyskusji brali odział hr, Dzieduszycki, Pio
trowski, Łoziński i Harasimowicz. Sprawę tę je 
4nak pozostawiono w zawieszeniu, powołując na- 
to-)iMt do j u ty :

z e  L w o w a :  dra Jana Antoniewism, Tade
usza Barącia, Jerzego br. Borkc - siego, Woj 
ciacha hr. Dzieduazyokiego, Stanisława Dąbi 
ckiego, Stanisław Batowskiego, W ładysł wa 
Łosińskiego, Karola Młodnick igi Joljana Ma* 
karewicąa, Tadeusza Popiela, Jaw arda Pawła 
doza, Jana Stykę, ks Henrv> 3 ‘ rocho Jkiego, 

Michała Sobańskiego, Tadeusza Wiśniowieckiego;
z K r a k o w a :  Juljaua Kossaka, Wojciecha 

łosśąka, Władysława Łuszoikiewicsa, H  .ryka 
Rodakowskiego, Teodora Rięgera, dra Marjana 
Sokołowskiego, Ludwika Michałowskiego;

z P a r y ż a :  Joljana Fałat*, Cyprjana Go- 
de1 -kiego, Stanisława Rajchana;

z W i e d n i a :  Kazimierza Pochwalekiego; 
z M o n a u h j u m :  Józefa Brandta, Włady

sława CZachórskiego, Alfrerd* Kowalskiego; 
z B z y m u :  B o rjk a  Siemiradzkiego 
Na tem skończyły się poważne tyle i domo 

sie dla spraw stuł** naszej na wystawie r. 1894 
obiady sekcji .XX.

Sekoja to arcyenergiczna, zadanie swoje wy- 
K)ko pojmująca, a niestrudzony, ofiarny i umie- 
jyt kierownik jej, skarbi sobie nó~ ą, trwałą

***^)fozohód« ący ■« artyści lwowscy i kra o 
wsoy, na poufaem już zebraniu, postanowili urzą
dzić podczas wystawy r. 1894 wiec malsray, 
rzeźbiarzy i architektów polskich.

Pamiętajmy
Kościuszki.

KRONIKA.
o fundacji Imienia Tadeus:

siedzeniu z 9. bm. pana Adama Trzecieskiego z Ró
wna pod Duklą.

Objad. Z okazji, posiedzenia sekcji artystycznej 
komitetu wystawy krajowej, dawał jej prezes, p. 
Władysław Łoziński, we ezwsrtek w swoioh aparta
mentach, mieszozących pierwszorzędnej wartośei mu
zeom, objad, na który otrzymali zaproszenie pp. : wi
ceprezydent miasta dr. Marchwioki, rektor uniwersy-

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  18. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „Ułani*, operetka w 3 aktaoh tetu lwowskiego dr. Ćwikliński, prof Marian Sokoło 

OTitWn* V— 1„   wgkj , e(jaktor Czasu Staivsław Tomkowioz, Przyby-Hngona Wittmana, mnzyka Karola Weinberga, tłu 
maezenie A. Kitschmana. Początek o godz. 7. wie 
ozorem

Wiadomości cscbisto. Piotr L o t i, znany po 
wiościopisarz, otrzymał od króla greckiego krzyż 
oficerski orderu Zbawiciela.

Z Życia towarzyskiego. Temi dniami odbyły 
się w mieście naszem zaręczyny panny Marji Mł o
d n i c k i e j ,  znanej artystki malarki, z p. Wacławem 
W o l s k i m ,  inżynierem górniczym, synem śp. Lu
dwika Wolskiego, adwokata i posła do rady państwa.

W Graou odbył się d. 12. bm. ślub znanego 
w szerokioh kolach naszego miasta melomana i księ
garza p. Karola W i l d a ,  najstarszego syna śp. se
niora księgarzy polskich, z panną AngHstą Henne-  
berg. Nowożeńcy mieszkają w Insprnkn, gdzie p. K. 
“Wild pracuje dalej w zawodzie księgarskim.

Dnia 11. bm. o godz. 6. wieczorem w kaplioy 
hrabstwa Kęszyokioh w D. .nniaozoe ks. aroybiskup 
Feliński pobłogosławił związek małżeński, zawarty 
między p. Agenorem Ł o b o d z i ń s k i m ,  a p. He 
leną T a r c z e w s k ą .

Nekrologja. W Charkowie zmarł w późnym 
wieku patrjota ukraiński Dymitr Pawłowicz P i l c z y -  
k o w, były ozłonek bractwa św Cyryla i Metodegi 
w Kijowie w r. 1847. Od wieln lat straciwszy 
wzro* zajmował się mimo to żywo sprawami, doty- j 
eząeemi Ukrainy.

Kalendarz. Sobota (18.): Ottona op. Wschód 
słońca o godzinie 7. minnt 19, zachód o godzinie 4. 
minut 12. .  ^

K a l e  n a  r y b a c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieó miarę przepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szcznpak, 
głowaeica i płotka.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polowań na 
jelenie i kozły (rogacze), borsuki i zająoe, przepiórki, 
dzikiegołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Miancwania P. namiestnik zamianował koncy- 
pientami adwokatury w Krakowie dr Ignacego Ro
snera, komisarzem powiatowym extra statu

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamianowało 
praktykantów konceptowych Józefa Zabłockiego i Jana 
Gettera koncepistami skarbu w X klasie rangi; kan- 
oelistę Ludwika Sworzkowskiego oficjałem ekonomatu 
krajowej dyrekcji skarbn w X. klasie rangi.

Krajowa dyrekcja skarbn zamianowb'a adjnnkta 
podatkowego Romana Dznłyńskiego, tndzież kalka- 
lanta rachunkowego Wilhelma Kiimescha, urzędnika
mi pomocniczymi dla spraw domenowo-kasowych 
przy urzędach sprzedaży soli X I. klasie rangi 

Z nrmji Akcesistami aptekarskimi zestali w re
zerwie : Miecz. Łazowski, Mojż. Lercher, Łaz. Mfiu 
zer, Hugo Rob'ek, Srm. Sobatz, Norb. Langer, Mojż. 
Ettinger, wszyscy przydzieleni do apteki garn. we 
Lwowie; Józef Kiesler w Stanisławowie, Miecz. Ju- 
szozakiewicz. Kazlm. Bojarski, Wład. Wronka, Jan 
Niemczyk i Ang Christ w Przemyślu; Jan Dudek, 
Wład. DjDOszyński, Ant Gebauer, Abr. Sternbach, 
Eman. Kornhaber, Eisig Feller Stan. Piętak i Kaz 
Paezosin l i  w P izem jślu; Eng. Pirogoweki i Mojż. 
Sobel w C/erniowcach. Przydzieleni zostali zastępcy 
lekarz, asystentów w rezerwie: Sam. Obst do 30. pp., 
Stan. Prebendowski do iO. pp., Zygm. Wachtel do 
13. pp., Izyd. Schulz do 9. pp. L?bn Buuenblatt 
do 77. p p , Gerson Drucker do 95. pp., Emil Kraus 
do 1. p. a r l M a t  i. Sohmelkes do 10. p art., Szym. 
Siibeibnseh do 55. pp., Don Fragner do 56 pp., 
Frano. Górski do 57. pp., Tomasz Korolik do 11. 
p. art. Do rezerwy przeniezieni praktykanci apta- 
karsoy: Nnsser Brannwasser z Czerniowioo dr!apteki 
gamiz we Lwowie Izak Izraeli w Krakowie. Feliks 
Wojciechowski we Lwowie, Jan Masłowski z Prze
myśla do Lwowa, Jul Goldstaub i Nnchiu Haber 
w Przemyśla Natan Czop Jan Link i Zjum Landes 
we Lwowie, Zygm. Rndich z Czerniowieo do Lwowa, 
Edw. Maohowioz, Hip. Nowak i Józ. Pieniążek we 
Lwowie, Tad. Katowiez w Krakowie, Am. Weiss we 
Lwowie, Stan. Buków Yi w Krakowie, Emil Heinbaoh 
we Lwowie. Ludw. Toporzewski w Czerń owcach,' 
Fryd. Bernkopf w Xrakowłe.

Promccfa W uniwersytecie ińsbruokim otrzy
mał stopień doktora wszech nank lekarskich Polak, 
nazwiskiem Erni. Kładamnieoki

Przeniesienie. Ministerstwo handla przeniosło 
asystenta pocztowego, Antoniego Komana z Jarosła
wia do Wiednia

Do galicyjskiej rudy kole|owei wydelegowało 
krajowe towan.,stwo naftowe na ostatnim serem po

sławski, artyści malarze Rajohan i W. Kossak, prof. 
Antoniewicz prof. Skroohoyski, Bronisław Łoziński, 
Adam Kreohowieoki i Kazimierz Skrzyński. Przy koń 
en objadn prof. Sokołowski wniósł toast na oześó 
gospodarza, którego całe życie, działalność publiczną, 
pisma i przepiękne zbiory tak wielce się przyczyniają 
do kultnrnege podniesienia Lwowa, a zdrowie to wy
pił w imienin stareg1 Krakowa w ręce niestrndzenego 
dyrektora wystawy, p. Marchwickiego. Następnie 
rektor Ćwikliński wzniósł, zdrowie gośoi krakowskich 
mianowioie reprezentanta Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wielce zasłużonego profesu-a histerji sztuki p. Marja
na Sokołowskiego.

Zmiana, nazwiska. Namiestnictwo we Lwowie 
zezwoliło fraiędzn Józefowi Ochwatowi zmienić nazwi
sko swoje Ochwat na Chwatowioz.

Kiermasz. Z okazji kiermaszu dla dzieci, połą 
ozonego z herbatką, przy odgłosie muzyki kapelmi
strz RoJla, jaki Towarzystwo św. Salomei urządza 
w niedzielę dnia 26, bm , otrzymaliśmy następujący 
serdeczny wierszyk, z którym ohętnif ń ę  so lid ary 
zujemy:

Sząnowm P. i  todzioel 
1 y w nied.ieię „błyśnie gwiazda,

Geście ampy, gaście świeoe,
I  na derma° z, z dziećmi — jazda I

Z powodOw raz, że czas leoi,
Powtóre —  kiermasz nie wraoa.
Potem — że koohacie dzieci,
Dalej —  że to mała praca,

Następnie —  że przy herbacie 
Wesprzecie wdowy — sieioty,
A nakonieo — że nie -inaoie 
Nic lepszego do roboty.

Zatem — szlachetni Rodzioe!
Gdy w niedzielę błyśnie ; wiazda,
Gaście lampy, gaś<ie śzieoie,
I na kiermasz z dziećmi — jazda!

A jeśli kto nie ma dzieci,
Nieeh sam przyjdzie —  z hojną dłonią,
A czas ma przyjemnie zleoi 
I pięknie ina się ukłonią.

Będą tam miłe panienki,
I będą miłe mężatki,
I słodkie muzyki dźwięki,
I  ofasteczka do herbatki.

bum panr'ttkowj. Oddawna stykamy się ze sobą my- I lestwo neapolitańskie) znajduje się "Ifowlelka oaza 
ślą i sercem. Zdaje mi się, że mam was blisko sie- .  słowiańska. Są to mieszkańcy trzech w si: Ac^na?”
bie, że patrzycie w oczy moje —  czytajcież w nich, 
że was kocha i życzy wam najlepiej wasz Kornd  
Ujejski

Pojadę po nich do Pontivy.
Osobiście ?

W siał rękę hrabiny w swoje dłonie, która

A więo Panie i Panowie I 
Gdy w niedzielę błyśnie gwiazda,
Ile zacnych sero we Lwowie,
Na kiermasz z heibatk —  jazda!

_ M. Hoduć
Święcenie niedzieli. Czytamy w Gazecie Ureę 

dniegej: Znaczki pocztowa niedzielne, zaprowadzone 
od niedawna w Belgji, śą u dołu zaopatrzone małym 
kuponem, na którym wypisano: mNt pas Iwrer le 
dimanchsu — nNiet bestdlen ób Zondagu (aie 
doięozać w niedzielę) w cenie po 5 ot. kolorn zie‘o- 
nego z herbem BeJgji, po 10. ct. różowe (rosafarbig) 
z portretem króla Belgji. Kaponik ten może być, wa 
dług upodobania nadawóy. odłączonym, lub pozosta
wionym. oo doręczenie lijta w niedzielę rozstrzyga.

Praktyozna ta marka znajdzie ■— zdaje się — i 
w innyuii państwach swe zastosowanie, a jest ona 
ten poiądańszą, że, ze względu un święcenie nie 
dziel urzędach pooztowych i doręczanie lialów w 
ni<dzielę, tylko w godzinach przedpołudniowych, nła- 
twiłobj się bardzo woześne doręczanie listów, nieopa- 
trzonych kuponem — zostawiając Jiity z kuponem 
jako mniej ważnej treśoi na dzień Lastępny do dr>rę- 
ozenia. — Przy sastosowaniu takiej marki, listonosze 
mogliby się daleko prędzej wywiązać w niedzielę ze 
Swego zadania, podczas l j  dziś i połowa listów w 
niedziele nie może być przez nioh w nadto krótkim 
ozasie doręczoną, a listy, naiohoczące po 11 godzi
nie w południe, aż dc drugiego dnia, niedoręozs ne, 
Zalegają w nrzędzie pocztowym.

Izby hani lowe i przemysłowe powinnyby poczy
nić starania i krok., aby ziaezek niedzielny cualasł 
w jaknajkrótszym czasie swe zastosowanie ™ monar 
chji austrjackiej.

Towarzystwo stenografów Pierwsze walne 
zgromadzenie członków nowo za jązanego we Lwowie 
pierwsz-feo galicyjskiego Towarzystwa stenografów 
polskii h, ruskich i nieureskieb, cdb»ło się w nie- 
lz-eię. dnia 12 1/stopada 1893 o godzicie 3 popo

łudniu w szkol-i im. Mickiewicza, przy licznym 
udziale członków. Zgromadzanie zagaił zaavniouy 
nestor stenografów po.szfch p Józef Poliński, poczem 
wybrano dyrekcję Prezesem towarzystwa wybrano je-

rdsięcsną względem pana i w sgęiem  matki 
mej. jJota ten jest stworzony d<> ssosęścis. !

— A ty go nie znajdujesz 1 ;      , ____  .
Westchnęła z błagai'|Cem wejiza-.em. narumieniona spuściła oczy, a wakasując na obie I dnogłosme po oświadczeniu p. Józefa Polińskiego. f i

  idnzrła  — robie młode daiewesyny, niknące w grabowym sspale i wJhoru przyjąć nte może, na wniosek p Polińskiego,“  Przebaczcie mi -  odparła ron.ę  ̂ P | p. Romualda Aleksa diz Lewandowskiego, rzeł.żo
W“ yA d ^ ira ł io s tL mn fp o r y  przekonany i nie- ! -  T ak  samo, jak  i ona potrzebnję roaer- stenografów polskich wybrano p. Józefa
_ _ _ _ _ _  „ j . AA naDełniła mn n ia r s i  wać myśli... a k  proszę cię, strzeż ich podczas | stenografów niemieckich p. Letni-

R » tni nhwili zachwvnaiaca wielkiemi naojej nieobecności... Polecam ci to specjalnie. , i tip»n̂ P t « f teUOgra^  mskich p. Romana Poliń B jła  w tej oh mu saehw yoąjąc^ wieifcieou n i a u  u - u - i  b. q ! Sekretarzami wybrani pp.: Mieczysław Za
marsącemi ocayma patrząc na marynarza i  nieo- ! -  Lzyz potrzeba, abym ich pilnowaia ł  , wadzki i Korol Czajkowski; kasjerem Ignaey
pisaną wdalęoanością. _ t zawołała pani d_ tra*7, nagle przejęta niepo- Dntkiewioz, bibliotekarzem p. -Jan Katal. Dc komisji

— Ozy jeszcze masz ochotę jechać do Mor- kojem. t rewi yjnej weszli pp .; Jarzębeoki, dr. Czarnik i dr.
gnt? — i ipytał. ; Zapewne, jak  zwykle pilnujemy każdej Heppe. Uchwalono wydawnictwo organu towarzystwa

— 'raecieżeś mi pan to wczoraj obiecał — drogocennej rzeczy. j pt. Stenograf, zwołać zjazd stenografów w czasie
odparła óywo. . I f » ^  wyraźnych słowach, dołączywszy ; WJ8t8Wy w r. j 9i urządzić w»stawę dz.ol steno-

— J u t  wysłałem potrzebne rozporząd sama równie wymowne spojrzenie, pożegnał hrabinę ! graficznych i wnuść do dyrekcji wystawy olc, na 
— odparł admirał. 1 podążając ku stajniom. . | objęołe sprawozdań stenograficznych w ozasie wystawyodparł admirał, 

łyięcej nie nalegał. Chęć jak  najprędszego 
wykonani obietnicy uderzyła go jednak. Fo 
chwili Joanna z małą oddaliła się zwolna.

Marynarz ścigał j e  wzrokiem, zachwycony 
tą  promienną młodością, ożywlająoą samotny oa 
lat wielu olbrzymi park. A mwUao o swoim 
młodym prsyjacielu Kergorae — szepnął io 
siebie:

— Gdyby ten móg" ją  pokochać, byłaby 
ooaloną!

Zdała, w ramie zieleni stuletniej g  biny. 
gdaie się zagłębiała wraz z małą Marją, skaczą
cą obok niej, wydała mu się tak piękną, czaru 
jąe swą królewską postawą, wspaniałemi wło 
sami, iż nie mógł s‘ę powstrzymać, aby nie wy- 
k rzyknąć:

— Musi j ą  P°~ oebać 1
Prawie w tej samej chwili Uwaga jego zo

stała swróooną w jnną stronę.
Z ganku schodziła hrabina

Substytucja nctarjalna. Uchwałą sądn krajo
wego w Krakowie z dnia 14. bm. zamianowany zo
stał p. Jgn G l a s e r ,  substytutem notarjnsza p. Bru
nona R o g a l s k i e g o  w Dobozycaoh i rozpoczął 
swoje urzędowanie w dniu onegdajszym.

“itiperatur Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była - f  O 7°C., najwyższa 
+  1'4°C., najniisz'. - f  0-2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co io kierunkn połudn., 
o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie okcło -j- 20G., niebo będzie przewa
żnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
ozolo 85 proo.; opadu nie będzie,
io  ,Cf 0,e: a  ŁGazeta nrz?óowa donosi: W dniu
16. listopad! b. r. zachorowało ua onolerę azja
tycką w Galicji :

. W powiecie brodzkin : W Podbereżoaob dwie 
osoby (podejrzenie).

W powiecie staromiejskim: W Chyrowie ie-
dna osoba.

Wyzdrowiały: W powieeie bohorodozańskim; W 
Horochclinie jedna osoba.

W powiecie staromiejskim: W Chyrowie je
dna osoba.

Ogółem pozostawało w dniu 15. listopada w le- 
czenin ohoryoh dwadzieścia pięć osób, w dniu 16. 
lisrc .ada przybyło chorych *rzy osób, wyzdrowiały 
dwie osoby, pozostaje zatem w leczeniu dwadzieścia 
sześć osób chorych.

Miljcnowy ępadek. Z Wilna donoszą do Sto- 
ico: Odkładana kilkakrotnie spra -a o spadel: po 
ś. p. Stanisławie br. Manuszim, zos'ała wreszcie 
przed ;ilkn dqiami rozpoznaną w arodtc apelacyjnej 
przez tntejszą izbę sądową. Jako przedstawiciele 
preesniących się stron stawali pp. Berszadskij pro
fesor nniwersytetn petersbnrgakiego, tndzież adwokat 
przysięgły Geraro i Olszamowrki z Peterburga, oraz 
Czarnomski i Bernatowioz z Kowna Spadek po 
ś. p. hr. Mannzzim oszacowano na półtora miljona 
rubli a złożyły się nań eztery olbrymie dobra ziem
skie, mianowioie: Belmont, Opsa i Łódź w guber 
nji kowieńskiej i Bohin gnbemji wileńskiej. 
Dożywotmą posiadaczką tych dóbr, wskutek testa
mentu nieboszczyka hrabiego Manuzziego (zmarł w 
roku 132), etała się jego małżonka. Ta ostatnia 
umarła w rokr 17S i dobra w drodze spadkn 
przeszły w posiadanie najblił- -oir krewnych nie- 
boszozyka, trzech braci StrntyńsiioU. Dokonano in- 
tromisji i pp. Struty ńakioh zatwierdzono, jako spad
kobierców generalnych ś. p. hrabiego Manuzziego. 
Bracia przystąpili do podziału spadku pomiędzy 
si bą, uie zdąży ,ednak jeszor tego nczynić, gdy 
niespodziewanie zjawia się p. Józef Sarnecki i w 
powództwie swem. ekierowanem przed sąd >kręgo 
wy kowieński, zaznacza mniej więcej co następuje: 
„Jestem, jedynym pra»nym spadkobiercą ś. p. h-abiego 
Stanisława Manuzziego, Strutyńscy zsś żadnych 
praw do spadkn nie mają i opierają się na doku
mentach eiałszowanych*. Przed osądzeniem tej nie 
zwykłej spm y wpływa do niej Juljnsz hrabia 
Strntyń«ki, jako osoba trzecia i powtarza to samo, 
oo p. Sarnecki, zaliczając jednak i tego ostatniego 
do pretendentów, roszczących sobie urojone Dretensje 
do spadku i opierających swe prawa na dokumen
ty oh sfałszowanych. Która z trzech stron zwycięży ? 
zadawano sobie pvtnnia, interesując się żywo rozgło 
śnyu procesem- Zanim atoli doczet no się odpo 
wiedzi na to pytanie, sp.awa prźybŁałi nieco d- 
mienay obrót: Oto w charakterze powoda wpłynął 
do sprawy skarb państwa, repi ezentowany przez p. 
Baranów a zarządzającego dobrami slarbowemi w 
okręgu wileńsko-kowićńskim. Podstawy zasadnicze 
powództwa skarbu były następujące: Spadek puwi
nien być nzn.cny za bezdziedziczuy, gdyż w prze 
ciągu lat kilkunasto nie zgłosił się doń żaden pra
wy sukcesor; wobec przeto prz dawnieuia (.ziesięcio- 
lelmego, dobra, pozostałe pc ś. p. br. Mauazzim, 
winny przejść w posiadania skarb „i. Saineokich i 
żadnej z linij rodu Strutyńakich, przadetewic.el 
skarbu nie może uznać za prawnych spadkobierców:
1. prawo nżnaje spadkobranie do stopnia ósmego 
pokrewieństwa włącznie, gdy Sarnecki 1 Struttńscy 
są delszymi krewnymi i f  eedług prawa moskie
wskiego, dawnego statr*n litewskiego, który obo
wiązywał do róku 1840, tndzież różnych, tak z ra- 
nych konslytucy dobra rodowe i nabyte ojca mugą 
przaohod. ió w drodze spadku tylko ia krewnych 
z jego rodu, dobra matki — na krewnyoh z jej 
rodu; tymczasem w danym wypadku Sarnecki i 
Strutyńscy są krewnymi nie hrabiego Mannzziego, 
lecz matki ś. o Stanisława hrabiego Manuzziego, 
r domn Strutyńskiei. Sąd okręgowy kowieński roz
strzygnął tę sprawę w pierwszej instancji i nznał 
dobra: Belmont, Łódź, Opsę i Bohin za bezdzie- 
dziczne, a więc stanowiące własność skarbu. Sku
tkiem apelacyj. podanych przez pp. Józefa Sarne
ckiego, braci Snutyóskioh i Juljusza hrabiego Stru- 
tyńskiego, sprawa przeszła do tutejszej izby są- 
lowej, która rozstrzygnęła ją właśnie obecnie, od
kłada' o jednak ogłoszenie wyrokn do dnia 17. listo
pada b. r.

Wesele wnuczki cesarskiej, ks Angasty z ar- 
cyksięciem Augustynem odbyło się, jak wiadomo, d. 
15. bm. w Monachium. Slabu cywilnego Udzielił 
młodej parze dnia tego o godzinie 11 przedpołudniem 
ze stosownym ocrenr miałem, minister br. C r u i l s -  
h e i m.  Od ozasn zaślubin Ludwika Surowego z córką 
ces. Rudolfa, trzydziesty to związ.K małżeński, łączący 
Wittelsbachów z Habsburgami. Po złożenia ślubów 
cywilnych, udała się młoda para w towarzystwie ces. 
Franciszka Jóiefa i ks rejenta Leopolda do koćcioła 
Wszystkie i Świętych, gdzie arcybiskup Freys.ng 
dokonał o0remonij cośoielnyoh. Z powrotem w sali

Colle Crooe, San Felioe Slavo i Montemilro, którzy 
| w liczbie 5000 zaohowali dotąd swój język rodowity, 

chociaż znaczni zwłoszczony. Prawdopodobnie ^  
oni Dalmatyńoami, którzy ociekli za morze przed 
Tarkami. W miastaoh włoskich rozs ano, jak pr*y- 
puszczają do 20.000 Śłowian, móviącyoh językiem 
serbo-chorwackim. Wreszcie, w prowincji Udine (na 
granicy Austrji) mieszka do 35.000 Słowian, mó- 
¥.iącyoh ozterema narzeozami. Włosi nazywają ich 
Schiawi, sami zaś Słowianie nazywają się Slovini. 
W liczbie ioh znajduje się do 3000 Słowian, mó
wiących odrębną nieco gwarą i nazwanych „Reda
nami". Słowianie ci w ostatnich walkaoh Austrji z 
Włoohami irnęli się do ‘ iozyzny Danta i podeza 
znanego plebiscytu w roku 1866 oówiadozyli się za 
Włochami, lecz rząd cioski usiłuje ioh teras zwło- 
8zozyć i ,’zyma pod pręgierzem centralizacji. Je
dnak śwfcitDjsi z Włochów obstają za tem, aby 
Słowianom dano szkoły własne i uznano io] prawa 
polityozne.

Mirko Hrvat, prezes sejmn chorwackiego w Za
grzebiu, zmarł w wieku lat 65. Urodził się w Za- 

'zebin z ojca izećaika, tamże skońozył gimnazjum 
i rozpoozął studja teologiczne. W roku 1848 Hryat 
należał do największych rodykałów ohorwaokloh. Po- 
jau c,aa adwokatem, a wreszcie zarządeą 
dóbr biskupstwa sriemsko-bońuiaokiego przy biskupie 
StrossLu.erze, do którego partji był się przyłączył. 
W r. 1867 Hiyat stał na czele opozyoji w żnpanjii 
wierowitiekiej ' mową swą to spra ił, że odrzucono 
projekt wybrania ueputacji ia coronaoję w Peszo5 
Ud r. 181 I n a l e ż a ł  już do rtil -  ,wej i d 
piezrt sejcin Kresticz w -. 1885 z^ekj się swojej 
gędnośc., na jegc miejsce wybrano Hrrata w paźdsier- 
liku r. 1886 Jako filar stronnictwa unji z Węgra
mi, oieszył się wigiędami rządu, który ozdobi! ge 
krzyżem komturskim orderu Franeiszka Józeia, oo 
pr. prawiło jednak T* ita o utratę popularności. 
Zmarł po długiej chorobie w Djakowarze, siedzibie 
Stossmayerp

Tajemniu/a śmierć. Przed kilkoma dniami marł 
wśród niewyjaśnionych dotąd ąj oiieznośoi w Bordeanx, 
Karol hr. Mieroszeńsk' (? może Mieroszewski), *k 
donosi N . Wr. Tar &tt Z papierów, które przy 
nim znaleziono, okazało się. Iż liczył lat 60, pocho
dził z Krakowa i był żonatym. Zdaje się, i i  w osta
tnich czasach wiele podróżował, gdyż znaleziono przy 
nim masę rachunków hotelowych, pochodzących z 
Wiednia, Berlina, Monachium, Lyonu,' ’*i Tu
luzy i z Bordeauz Znaleziono takżi wśiód papier 
potwierdzenie, iż n jedaego z notarjuszów berlińskiej 
sporządził testament z końcem r. 1891.

P ią ć  mlljcnów W spadku! W Paryża zmarła 
przed niedawnym czasem hrabina, która zapisała pieś 
miijoićw frr-kó • dla tego, któryby zeohciał cały roV 
prz„~y o niej w grobie. Jak donoszą oheoaie 
pisma włoskie, znalazł się zdeoydowany na wszystśu 
młodzienieo, który ma ochotę rozpocząć owe miłe 
,sam na sarn" w grobie ze zmarłą hrabiną!

0  religijnym kongresie światowym w ChiCL <> 
tak piszą: Dla uczestników, zebranych w ilości 3 do 

90 w sali Kolumba, było w każdym iszie zajmu* 
jąoem widowiskiem to swojego rodzaju konoylium, 
gdzie najrozmaitsze stroje jiturgiozne w zgodzie jboL. 
siebie się znalazły: szkarłat półnoono-amerykańskio1 
kardynałów, czarno-fioletowe sutanny, złote łańcuchy 
i wizerunki świętych u greckich biskupów, żółte tu
nik: Japońca^1 ^w, bezozdobue szaty rabinów żydo
wskich, wschodni strój braminów, obok lieznyoh ko 
meżek re*~ iterjanów i obok kusych fraków. OóO- Ao-
ole '  mówi? o iśoln babylońsHej mieszaninie języków 
i różności form, w jakich mówcy przemawiali! Dnia 
11 wr*eśaia rozpoczęto kongres hymnem „na ohwsłę 
B. ga, jako dawcy wszelkich łask*. Kardynał Gibbons 
odmówił „Ojoze nasz" poczem n»gr. Bonney powi- 
ts ł -ebranii i podał definicję religji,- jako ws jólnśgo 
węzła oałej ludzkości. Arcybiskup • z Zant- zabra* 
gł.s w celu uproszenia błogosławieństwa N «bios, a 
preabiterjański ksiądz Barrows tłómaczył w duchu 
swoicL z a  1 napisy „miłość, wspólność, ^raterstwo*, 
znajdujące się w sali, poczer*' arcybiskup z Chicago 
i kardynał Gibbons mówili t miłos_ernym Samaryta 
ninie. Na powi'anie poszczególnycn przedstawicieli 
rożnych religij z całego światą, nastąpiły ich odpo- 

iedzi, iwze eo do ty oh czar t#] czysto amerykański 
charakter ngresu doznał pewnego uaozm ileenia. 
Chińczyk ho„g Pnng Quang, Japońc yk Sohibata jako 

rzedstawiciel Sohintoizmn, nczony bnddhaista z Ce 
'•■nu, młoda dziewczyna z rodu Parsów, śwież' na 
jiighkanizm nawróoona, ormiański profesor U aat 
Teheraz, wszyr^-, przemawiali w swoich języknuh 
Nawet i „urzędowi8 przedstawiciele Niemiec, Ftancji 
i Rosji mieli przemawiać. Drogi i trzeei dziel 
kongresu poświęcony był wykładom, itóre miał 
coohę akademiczną: mówiono e dowo aeh istnośoi 
Buga, o celu człowieka na ziemi, e idei miłości bli
źniego we wszystkich religiaeh, o Konfaejnssn i o 
budki,izmie, o Platonie i Arystotelesie, o Anzelmie 
z unterbury i Tomaszu s Akwinn, o Kartę- 
zjnszn i Darwinie itp Znalazło się nawet miejBoe 
dla niemieekiego liberała dr. Brodbeck, dla kaiężj 
hindnstańskioh i japońkioh bnddhystów, którzy wy
powiadali oiekawe zapatrywania na ohrześoiaństwo, 
wciskające się do nioh. Wszyscy, poganie, żydzi, dy
letanci i księża byli dopuszczeni do głosu, każdy 
starał się stosownie do stopnia swojej inteligencji 
przedstawić własne zapatrywania, nie przekonawszy 
oozywiście drugich, bo niezrozumiałym mówiąc języ
kiem. Uwagi goduem jest to, że ze wszystkich pa
nujących religij, tylko Islam świecił swoją nieoNs 
cnością. Mimo wzorowego porządkn nie brakło je
dnak pewuych dyssonansów. Mttodystyezny biskup 
z południowej Afryki, Arnett, protestował przeciwko 
obcym wpływom i zakończył przemowę słowami 
„Afryka dla Afrykanów", oo w netach Ant  j nic 
innego znaczyć nie może, tylko: „Precz z Franeu-

Był to ogromny, w ksatałcie podkowy *ba- ze' zjazdów. Na wniosek p Lew_jdowskiego tiwzieło
dowany bnajoek , odazielony od samka lasem w końcn waiae agromadwoi® jednogłośnie następującą
oibrsymich draew, jodeł, lip, ba*6w i r  }bów uchwałę: Walue zgromadzenie orzeka na podstawie
“ uletnich. *-adań, przedsięwzi^t oh przez łudzi faohowyoh i na

Daie8ięć koni stało gotowych na Usługi p jń  podstawie 30 letniego praktycznego dośw!°dozenia J szą, iż po gabinetowej burzy w ogóle panuje dobry
stws, uderzając nieoierpliwie kopytami w ka- | Sejmie krajowym, że i stem narodowej stenograf)! j humor, a przykład w tej mierze daje hr. Taaffe. —
mieuną podłogę. _ j p Józefa Polińskiego, tak >od względem teoretycznym, ] V) /eh dniach były premier Austrji podarował ko-

Admirał wydał rozkaz i w kilka minut po j jak j praktycznym odpowiada wszelkim słusznym i muś sw -ją fotografię i obok rodpisu z tytułem eks
tern wyjechał a zamku w lekkiej wiktorji, rozk i- j wymaganiom, układ jego racjonalny i łatwy do przy prezydent mi-istrów, zamieśoił znany oytat z Hei-
sawszy, aby wyprawiono lando do Pontiyy. swojenia i praktycznego zastosowenia. Walne zgro

Kiedy powća, zaprzężony w dwa maleńkie ! madzenic składa p. Józefowi Polińskiemn za j-rgo 
koniki, przebył po za krs tę parku, "admirał ode- 10 letnie niezmordowane tmdy około ułożenia, wydo
WMTnl „I* J  rt hŚ a haha ntnilriLiTi • ? obrttl-li ani* ł Mlł.an lim an 1H  ̂i i

tronowej przyjmował, owoiećcy gratalaoje. 0 godz. i zami, Niemcami i Włoohami! Afrioa for the Bri- 
2*/j odbył się objad familijny w pałacu ks. Leopolda, i tisch!“ Zaraz też i Japończyk Kinja Binga Hlrąi 
a o 5 popołudniu wyjechała młoda para speojalnym 
pociągiem do Sahbnrga.

Dobry humor hr. Tasffogo. z  Wiednia dono

zwał się do starego woźnicy : j skonalenia i rozpowszechnienia ‘■tcnografji polskiej
— K ergor, a jedź dobrze. > w kraju, serdeczne podzięko :rnie (przez po stanie).
Powóz skręcił na lewo. Jechano milę prawic Członkowie towarzystwa zobowiązują się trzymać

boczną wiejską drogą, idącą przez lasy V itray tylko jego sjster u, zachować jedność w piśmie ste
z r stępcie wjechano na dość wysoki wiigórjk, ' nograficznem. Zmiany t jgo systemu V. igą byó nchwa

uego:
Nichts auf der Welt bleibt ewig.
Sogar der tchoenst" Jud wird schaebig! 
fi wystawie lwowskiej Notooje Wremia pi

sze, ża w obec tego {ż przemysłowcy warszawscy 
odmówili udziela w przyszłorocznej wyst&„1-! Iwo-

żalłł się na postępowanie Europejozyków z Japońor - 
kami i temn przypisywał powstanie Japończyków 
przeoiwko katolickim misjom Tak wyglądał pierwszy, 
a zapewne i ostatni religijny kongres światowy. x_s- 
ligja służyła w nim za reklamę dla wystawy Iwi
to wej, a zdania tego nie zdoła zmienić zaBioijtn 
miejsce, jasie wyznaczono przedstaw icielom  katoli
cyzmu.

Alicja Barbl, znana zaszozytnio śpieiraosk. 
estradowa, zamilknie niebawem dla pnblioznośoi na 
zawsze, wjrohodzi bowiem za mąż za barona Bary- 
Wolff, dawniejszego sekretarza prywatnego zmarłej 
królowej Olgi Wirtembergskiej- Narzeozeni poznali 
"ię na jcdoym z kon iBrtów w Situttgardzie i baron,

wskiej, tn to z powodu, jjo wystawa ta noti na sobie . ule namyślając się długo, oświadczył się o rękę ópie-
w. . demoobtracyjny autirosjjśki chankter, przeto pochwa- i waezfci. Barbi nie jimówiła, zastiz.igła sobie Jednak

prnebyto głęboką dolinę n iekającą w mglistą loue tylko na wni sek wydziału zatwierdzony przez laiąo ten srok przemysłowców wfirsiawsMch, naie- 5 jeszcze oałe dwa lata podróży artystycznych . Termin
: " i " " " ' '  — - J  -«»*“ ” :“A Ir“- l o n - n m a ś i o n i o  | żałoby, żeby rząd zajął się nrządzetiem wystawy w ten upływa właśnie na Boże N arodzenie- Przed zadał i ujrsano przed sobą wieś Kergor.
Była to stara siedziba, bez pretensji i ozdób,

Admirał pobiegł na jej spotkanie, podając i wzniesiona na niew il im wzgórku, 
l i t  “ * * £ jiioiele Jo  m  |p iw w  _  oJ ’ ,  j (C u g  <ri«i

Odż zatem postanowisz?

walne zgromadzenie.
Echa juhllfli'“IOW8, W odpowiedzi na a d r e s Warszawie dla prokazania światu, j k wiele zyskała, - - —— —------------ i *» —  ------------  a  —   7 4    —j  — —

stow. Po'tiow  w Buda Piszcie, przesł ł  temuż stow. Poloka, bęląo od stu lat pod dobroczyunemi ^ujdami 
Korml UjejPwi następujący oeltgram i Rosji.

„Najgorętsze pudziękowauie raczcie przyjąć, sza Słowianie W8 Włoszech Wśród rdzeni w te
nowni i drodzy rodacy, za ofiarowane mi piękne al- - skiej ludności w prowincji Oampobasso (dawne kró

mąćpójśoiem śpiowaczka urządza pożegnalny koncert 
w Sztuttgardzie, poczem na zaw sze opuści estrad' 
Baron st le mieszka w S ztu ttgardzie , ma jednak de
bra w Rjsji, gdzie też państwo młodzi zamiersaji 
spędzić miodowe m iesiące.

J. IHFATOWICZ,
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Halicka 1. 11. 

v»W Sukiennice 1. V - -  OZEBNIOWCE, Ryę-v i

W O D A  F I J O f c K O W A .  ^ n i ł u i 1 h v f f f l n f l ł i n y n v  odświeża i nadaje twaraj „--.yjemną
■ pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehuienie i łuszczenie ekóry, W U U v ł  I ł j f  g l « U I V A l i J f  naturalną bia et i_ delikatność 
noaki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydeliVaca przyl* wygładza zgrubiały naskórek- Pudełko 110, 50 i 1 rtr,

Usuwa z iwarsy i 
wygładza zmarszcz)
do tego stopnia, że jako środek* toaletowe -bygieniczńy został odezozogól- TkT FIM y U T  A
aiozy nedaNw tasługi na wystawie p tyrodniozej lekarskiej w Krakowie Aw -R A jl JEAj A. i JkM JB&.

i w-.- TIs!Z3M* 7 1 ®̂’ '-wr^a — Uep* 1
do natyohmiąetowego farbowania
wło*ó» VI* i ko!n-
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U p. prezydmta Mochnackiego i  okasji jego 
imieniu, roiuadzila elą onegdaj rada mlejeka i w ję
drno? magistratu, ażeby złożyć mu awe najszozersze 
życzenia. Zebrało się około 120 oaób; imieniem rady 
miejskiej przemówił wiceprezydent p. arohwioki, « 
pewniaiąo p. prezydenta, ie rada miejska zawsze g 
towa isst poprzeć jego zaene usiłowania około pua 
niesienia miM&. skończył zaś wezwaniem, ażeby 
rada miejska wszędzie, gdzie tego dobro miasta wy- 
u a, popierała p. prezydenta; w ten tylko bowiem 
posób można osiągnąć pożądaną harmonję działania. 

P. prezydent w serdecznych słowach podziękował, 
wznosząc toast na cześć reprezentacji miejskiej. Ozy- 

zabawa, przeplatana cmawianinm spraw niej
si ich, przeciągnęła się do godziny 3. z południa, 

Onegdaj rano, z okazji imienin presyd., muzyka 
tfarmOnji" legrała pobudkę przed jego mie- 
ikaniem.■" fjiid Custozzą. Plastyczne przedstawienie 
itwy pod Custozzą zwidził wczoraj aroykd. Leopold 

Salwator ze swym adjutantem br. Lazaiinim. Aroy- 
książe zabawił na wystawie przeszło godzinę iw y  ra
d l  się o jej urządzeniu bardzo pochlebnie. V zoraj 
Ewidził także u stawę ks arcybiskup Morawski. Ze 
szkół odwidził* wczoraj wystawę szkoła leśmoza, a 

itwei rtet zspowiedzieł swe odwidziny. Toż samo 
jr. kat, eminsium duchowne Dl? szkół miejskich 
naznaczono dnie 21, f  i 2 i. bm .

'  Koresp. Redakcji. P  T. B. w Pili te. JE. 
dr Ziemiałkowski mieszka w Dębowcu p. Jasło.

W y b o r c z e  w a l  n i e  Towariy-
iw a tn ie j pon?o;r ałuoh»o*ów wsieehmcj lwowskiej 

odbędzie się w niedzielę dnia 19. b. m , w sali III. uni- 
re rt)te tn . Początek o godzinie 3. popołudniu.

W iarijmosu literackie i artystyczne
Repertoar teatralni ®. teatrze hr. Skarbka 

Dziś w sobotę po raz trzeo. „Ułani", (Die Ulhanen) 
operetka w 3. aktaoh H. Wittmaata, muzyka K 
Weinberg’a, tłumaczenie A. Kiozmana; lnt™ w nie 
dzielę o godzinie pół do 4 „Skulbmierzanki , czyi 
„Kwiat prawdy ", opera idowa w 3 aktaoh o ryt 
nalnie napisana przez J  N Kamińskiego, z muzyką 
Ł  Weigla; Wleozór o godzinie 7 po .»« trzeoi 
.N»uozToielka#, sztuka w 4. a-tacb Wt. ir. Kozie- 
brodzkiego (z konkursu Kur jera Tka "01 mego) ; 
w poniedziałek po raz pierwszy „Hrabina de Fonte- 
nay" (Le dernier amour), sztuka w . 4. aktaoh Je
rzego Ohnet’a (autora „Właśoiciela oi*.oio).

•Gazety urzędniczej" nr 22. z d. 15. bm. 
wyszedł i zawiera: „Hen pfatsoh, — AJles pfuteoh". 
Buoh asocjacyjny wśród urzędników jpaństwe wy eh 
(dekońoser1?) Jpoóledzenie C Jioji. Głosy .rasy 
ir> drioze Z« jądu. Urzędniczki. Święcenie niedzieli, 
[ronieska Z różnyoh dykasteryj. Kącik humorysty- 
ezuy. Fejieton: „Hoei-Lan Ki".

„Dwutygodnika gaiło, straży skarbu" wyszedł 
nr. 22. Zawiera między innemi bardzo zajmująoy ar
ty k u ł. pt. „Je >«e w sprawie stowarzyszenia", dalej 
„O cle i tegoż rozwoju" i w. i. W fejletonie dru
ku je  dwutygodnik len opowiadanie z niedalekiej prze- 
tsłcJei pt. „W zaraniu nowej ery". Wogóle tak nu 

mer ostatni, jak i poprzednie, przedsti riają i e b«r- 
łso dobrze i śmiało, można pismo to p ^eoió poparciu 
s» ych sfer skarbowych. Dwuiygoanik ma w doda
tku tę W ielką zasługę, iż wyrugował z krają wrogie 

- sam niemieokie piimidła, poświęcone temu fachowi. 
, (di Emigracyjnego" nr. 22. wj i«dł 

rg I pruwle i zawiera: 1. Parcelacja, ozy kolonizacja 
Wewnętrzna? (Bank ziemski dla kolonizacji wewnę 
trznej) wap. dr. St. Kłobukowski. 2. Wychodżotwo 

ustaw, * praktyka władz, 3. W kwestji 
:aeji Uazuiów galioyjskioh z Wołynia. 4. Opie- 

ohodóetwem.,6. K oieeplbdenoju . 6- Bon i* 
7. Zapiski 'iteraokic. 8. Ogłoś? ula.__________

, C a v a ł ł e r i a  r t Ł s t i c a n a “
(,Debiut panny Eugrn i 8irasicrnóumy)

' (S. W.) Onegdajszego debiutu oczekiwane
w aferach muzykalnych Lwowa » w i ł-
ciekawieniem Publiczną bowiem było *ajemni<ą 
tuk od roku *e w gronie uczennic złkeły reno- 
ikow nej próf. Walerego W y s o k i e g o  «naj- 
duje się p ra r:stka, której, zacząwszy od jej 
ma itr* wsz: ney rokują niezwykle piękną przy
szłość na zcenie. Uczennicą tą była właśnie pan
na Eugenja S t r a s s e r n ó w n a ,  która woaoi ij 
wystąpiła po raa pierwszy na deski teatrak 
w forzownę i ry toce dramatycznej partji 
dantuzzy. . . . .

łebint ten młodej adeptki satuki śpiewa
k i  — powiadamy odrasu bez ogródki — był 
fenomenalnie saczęśliwy, i na powodzenie złoży
ły  B}4 trzy czynniki, które w samej rzeczy po-

zją wróżyć pannic Straesernównej pyszną 
karierę sceniczną. Nasamprzód tedy bardzo uj* 
mająca powierzchowność: twarz o rysach silnie 
■tarkowanych i oka dażem, wyrnsietcrc, figara 

sgrabna i w miarę rosła, ruchy swobodo* 
i wdzięoene. Dalej głos — oaynnik tutaj, oczy
wiście pierwszorzędny — rozległy, silny a me 
teUcsny sopran, już obecnie nieźle wyrównany 
w dolnym i górnym rejestrze, •  brzmienia bar
on sympatycznemu WreBicie temperament i sa
pał, który uwydatniając się szczególnie w grze 
dramatycznej debiutantki — jak  to wczoraj n. p. 
widnieliśmy — formalnych dokazywał cuóóe 
waleczności.

Tym temperamentem i tym zapałem — tak 
szczęśliwie nadającym się właśnie dia roii boba- 

^CTIl M t33figm’ego — panna Strasseru wpra
wiała w rzetelny podziw widzów i wywoływali 
c« oklaski. Słuchając jej śpiewu i patrząc aa 
grę, naprawdę zapominało się chwilami, że to 
acz bardzo dobra, ale zawsze jeszcze dopiero-— 
tUłiiutąntlr. * nie rutynowana już artystica, 
obyta ze soaną, orkiestrą i partją. Tego sukcesu 
anakomttego mężemy szczerze pogratulować 
w pierwszym rżęisie  p. Waleremu Wysockiemu, 
który najwidoczniej ma „ucaęśliwą rękę" w 
wyszukiwaniu pereł dla opery polskiej. Natural
nie, gratulujemy z ozłego serca oklasków weso- 
Miseroh w równym stopniu pannie Strąssern, bo 
w nnaoanej części zasłngą także jej pracy do- 
tyehczasowęj, że tek p ia n ie  mogła już się na a 
•presentowaó. Lecz to przyięwe wcaora ze, l* -  
oeehowane wielką serdecznością i uznaniem, nu 
obaj — jak  to mówią — nie „zawróci główki' 
nadobnej debiutantki. Bądścobądś anojduje się 
ona dopiero na p o c z ą t k u  drogi- która wpra j
wdaie wiedzie do róż i wawrzynów, do sławy i i
złote, loez przedtem bywa z regu1 okropnie , 
skalistą i żmudną... Opatrzność dała je j  B,r i 
d z o w i e l e ,  rozumny rsnozyoiel Bkierował ta- i 
lent i warunki wokalne n» tor właściwy, l ecz— ? 
ndblesse óbligel Takie maj%c dano, nie wolno ioh . 
zmarnować, ale wytrwały >raoą dąty& należy do 

iskaiuftożai. P ‘ nna Strąssern dojtó tam mote • 
— • »  w i ę c e j  — p o w i n n a .  j

paiu M y s a u d z e  w partji Tarrida pisa
n in y  inż n1ej«dnekrotnie. Jest i ona chef d’oett 
vrs produkcji artystycznej tego wielkiego śpie 
waka, a „Sycyljanka" na początku opery, jak 
•oona pożegnania z matką wychodzą w jego in

terpretacji tak przecudnie, 4 ochoczo słuchałoby 
go sie wiecznio.

Słówko uznania należy się p. G ó r j s i e m u  
za staranna wystuJjowanie opisoayoszej partji 
mulnika Aifia. Gałośó przedstawienia wypadła 
bardzo gładko. ^ ^

Wczorajsze przedstawienie rozpoczęty „W ró
ble," komedja wesoła i dowcipnie przeprowadzo
na a niepozbawiona głębokiej satyry W grze 
naszych artystów szła ona dość gł iko, miejsca
mi bowiem czuć się dawała pewi a niepewność 
pod względem opracowania pamięciowego ról. 
Gra mimiczna i sytuacyjna była jednak wyko 
naną dobrze, asczeremi oklaskami nagrodzono więc 
graiacycl^______________________

n R a d a  m i a s t a  L w o w a .
LWÓW 16. listopada. Na dzisiejszem posie

dzeniu zawiadomił na wstępie pan prezydent 
M o c h n a c k i ,  ii  wysłana przez radę delegacja 
wzięła udsiał w pogrzebie mistrza Matejki. Na
stępnego dnia delegacja zwidzała pracownię mi
strza, w szczególności zaś obraz „Slaby Jana Ka
zimierza w katedrze lwowskiej," prawie aupełnie 
już wykończony. Syn artysty p. Tadeusz Ma
tejko oświadczył, iż ojciec miał jeszcze najwyżej 
dwa tygodnie pracy nad obrazem. KweBtja za 
kupna utworu tego przez miasto Lwów, w zass 
dzi i postanowiona, musi na razie nleds zwłoce, 
gdyż cent. obrazu jeszcze nie jest oznaczoną, 
z iowodu, iż inwentarz pośmiertny jeszcze nie 
jest sporządzony. Na wniosek p. R o s z k o 
w s k i e g o  uchwalono, aby delegacja w sprawie 
aakupna obrazu postawiła s o wnioski. Zara- j 
aem uchwalono, śe przeznaczone p n e .  rade 8000 
zł mogą byó użyte albo na | ten pomnik albo 
na stworzenie, innego dzieła pamiątkowego.

Z porządku dziennego odrzucono reKurs 
p. Jakólia Piepeaa, zaś rekurs rektoratu żerni- 
narjurn łac. przeciw nakazowi urząd; ni& przej
ścia te  schodów, pobudowanych przed eeminar- 
jutn, przekazano komisji prawniczej.

Następnie uchwalono nabyó pasmo gruntu 
około apteki Mikolascha, w celaeh regulacyj
nych ulicy Kopernika po cenie 75 zł. za sążeń, 
co razem wyniesie 1297 zł.

Prośbom czytelni akademickiej we Lwowie 
i zakładu św. Kazimierza o subwencję zad osy 6 
ucsyniooo i udzielono po 200 zł. ai iomogi.^

Z kolei prsyszodł pod obrady wniosek 
sekcji XV. r sprawie reformy regulaminu i ta
ryfy dla fial rów i dorożkarzy. Zabieiało głos 
kilkunastu radnych, szczególnie w sprawie umun
durowania woźniców pro i contra. Rezultatu 
jednakowoż żadnego nie osiągnięto, ponieważ 
około godziny 9. okazał się brat- kompletu. 
Skutkiem tego nio mógł też p. prezyden for
malnie zawiadomio radę o suspensji dwóch 
fnnkcionarjnasów magistrackich.

Gospodarstwo  ̂ przemysł i Hanus
A n a t r j a e ł i l  k o n g r e s  a g r a r n y  zebrał się 

onegdaj we W iodniu. Było na nim reprezentowanych 24 
stowarzyszeń i związków goj jodarskieh. Lwowskie Towarzy
stwo gospodarskie repreieatowali! ks. Adam Sapiena, dr. 
Tadensz Piłat, dr. Włodz. Kozłowski i D. Abrahamowtez, 
krakowskie zi : dr. Herman Czeoz, dr. Tadsmz Batowski, 
dr. Ju l. Leo i Alfred Lippoman Dla * -ngresa przy
gotowano między Innem, ref ra t o reformi pod tk gran
towego.

S p r a w e z d a n t e  t y g o d n i o w e  %  handlowej i 
przsm. o cenach zboża i produktów we Lwuwie od 4.
)»ddr do l l . J ‘-top, J«8Ż roku bez opłUr- koyzowe P««e- 
ilea starą d-85 do 7-?0 nr _ —•— do —■—, żj<w stare 
6 75 i  P-05, nowe — ■ do— , jęczmień b owarny stary 
6 — do 6 3 5 , nowy — do — —, past.way ó — do 
5‘35. owies stary 6-Ż5 do o-60, nowy — do — , 
hieezka 7-25 do 7-75, kukoradza zessł.S;— do6 5 ‘.nowa 4 8 0  
do 6-10, prose 5*— do 5'75, groch do got. 6 50 do 3 5 0  p a 1. 
V5 0 do7-—, soezewiea 8 — do 9*50, fi_ w - 6-60 do 12 -75, 
bobiE 4-50 do 6 - - ,  wyka 4-15 io  6 koniozym 60*— do 
6 7 —, biała — do — , a ,y ł  rosyjski 30-— do 
35-— , anyż płaski »7*—, do 8C —. kminek 24-— do 26-— , 
rzepak zimowy 12 50 do 13 501 tai 1S-— do 11*—, rzepik
zimowy 12- do 1 3 —, lnianka 7-— do 9-50, nasienie lniane
9‘— do 11-25, nasienie konopne 6 — do 9.50, «kmiel 
196-— do 2 i 7-—, nafta zwy cła—'— do—‘—, salonowa - - — 
do —, wosk ziem ny---— do — wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 liti • -roeeut. gotowy kontyngentowany 
od potokiem konsumcyjnym 50-85 do 5110 .__________

Ostatnie wiadomości.
Młodonzesi mają na pierwBL.m posiedzenie 

f izby postawić szereg iuterpelac; , do nowego 
> gabinetu. Windis<?hgraetza i Sohoenborna mauą 
- interpelować, jak Bię zapatrują i jakie zs. ią 
j stanowisko wobec państwowego pra wa czeskiego, 
j Ministra z»ś Wurmbranda mają zapytać, ozy 
] jeszcze zawsze itoi na stanowisku pamiętnego 

wniosku swego, domagającego się uchwały, że 
! jęs k niemiecki ma mieć charakter ięzyt a 
-’ państwowego w całej monarohji. W ten spoaób 
; ro-poczną Młodoczeai kampanię na nowr. 
i W Pradze odbyła się konferencja wybitniej- 

szych posłów młodo ..Boskich, praedmiotsm obrad 
była obecna polityczna sytuacja. Krążą pogło
ski, żc na młodocswi kich posłów z wielu stron 
wywioi^ją nacisk, aby Kesali w po.'Ozatni'.nie z 
innemi słowiańskiemi partjauii, a awi$3&os. ze 
Starooaechami a Morawy.

Z Budapesztu donossą: Niebawem zwołaną 
będzie ankieta, której prezeu gabinetu We.ikerle

Eraedłoży memorjał w sprawie reformy podatków 
ezpośrednich. Reforma ta polegać ma na tem, 

że aamiast istniejących obecnie trzech stopni po
datku zarobkowego, sapromadzonyoh będzie w 
drugiej klasio 14 stopni od 1 do 14 guldenów. 
Wolno od podatku minimum egzystencji wynosić 
będzie 800 zł. Podatek dochodowy opłacać będą 
także obywateli węgierscy, miesakający aa gra
nicą. Pray podatku zarobkowym trzeeiej klasy 
lotychozasowy kluoa zniżony zostaoie z 10 na 

5 pot., a ponai sumę 1000 zł. będzie progresy
wnie podwyższał się o pół pet., ponad sumę zaś 
11.000 zł. przywrócony będzie znów kluoz 10- 
prooentowe progresji.

Wycieczka hr. K a l n o k y ’ego Górnyoh 
Włoch i jego ytnośó w Monea, gdrie a:“ spo
tka z adra. E r i n e m ,  kierownikiem rłbakrej 
polityki zagraniczne; i«j - powód do rozlicznych 
komentarzy w prasie europejskiej. Wpra wdzie 
półurzedownie upewniają, że austrjacki m nister 
spraw zewnętrznych pragnie jedynie podzięko
wać królowi włoskiemu za nadanie mu orderu 
Anuncjaty, ale wersja ta nie znajduje wiary. 
Trudno wiedzieć, 0 esem rzeczywiście będą ro»- 
prr ziać zebrani przy boku króla Hamberta dy- 
idomaoi, ale to pewna, ie  niejedna kweatja po
lityczna będaie tam omówioną i że po tej kon
ferencji ucichną pogłoski, tek starannie szerzone

przez piasę roą ’*« z., i francuską, jakoby trój- 
pn tt ier było hliskiem zupełnego rozbieia.- 
Dzienniki włoskie poświęcają oczywiście podróży 
hr. Kalnoky’eg< obszerne zrtyi .zły. TriJmna 
twierdzi, że w Monzz będzie poruszoną sprzwz 
bytnośoi cesarza Franciszka Jozefa na włoskim 
dworae, a także s p r a w a  m a ł ż e  ń s t w a księ
cia Neapolu. Italie sądzi, że ministrowie nie po
wiedzą sobie nic nowego, ale spotkanie ich jest 
w każdym razie faktem pomyślnym dla pokojn 
Europy. Organ demokratyczny, Diritto, odzywa 
się bardzo sceptycznie o korzyściach, jakie Wło 
chy odniosły z austrjackiej przyjaźni. Zdaniem 
tego dziennika, hr. Kalnoky nie uwzględnił do
tychczas ani jednego życzenia Włoch. Przeci
wnie, z wielką grzecznością, ale ciemniejszą sta
nowczością wyparł on Włochw ze Wschodu, a 
nawet z Adrjatrekiego m ona. Piritio nie nfa 
talentom dyplomatyznnym p. Brina i wyraża za
dowolenie z powodu powołania do Monsy hr. Ni
gry, gdyż sjego obecność tam jest gwarancją, 
że dobro Włoch będzie pilnie etraeżone". Rós 
wnież niemieckie dzienniki omawiają odwidziny 
hr. Kalnoky’ego we WłoBieoh, przypisując im 
wysokie polityczne zuaoaenie.

T e l e g r a m y  ^ D z i e n n i k a  P o i s k i e g o .
Praga 17. listopada. Przy wczorajszym wy

borze burmistrza, rozwinęła się zacięta walka 
między Staroczechem S c h o l z e m  a Młodocze- 
"hem G r e g o r e m .  Po trzykrotnem głosowaniu, 
nikt nie otrzymał absolutnej większości, poczem 
wybór odroczono do dnia dzisiejszego.

Grutz 17. listopada. rlr . H » r t « n » u  (kB. 
Aleksander Battenberg) ciężko zachorował.

Grac 17. liztopada. Stan chorego na zapale
nie ślepej kiszki hr. H a ™ t e n a u (Battenberga) 
bardao groźny.

Beriin 17. listopada. Orędaie c jarskie w 
głównych ustępach epiewa : „Najważniejzaem na 
teras zadaniem panów — mówił cesarz — bę
dzie, w porosumieniu i we wspólnej pracy z rzą* 
darni związkowe mi starać się o stworzenie środ
ków, potrzebnych na pokrycie, większego zapo
trzebowania, spowodowanego podwyższeniem po
kojowego stanu prezencyjnego armji. Przedło
żenia, jakie panom w tym kierunku będą przed
stawione, opierają się na szerokiej, równocześnie 
Btosonki finansowe państwa do jego członków na 
nowo regulującej podstawie.

Finanse państwa będzie tedy należało w ten 
sposób urządzić, ażeby UBUwająo z jednej strony 
dotychczasowe chwiejnośoi, z drugiej oprzeć żą
dania] całego państwa do poszczególnych państw 
rzeszy na stałym stosunku i zapewnić poszcze
gólnym psństwom rzeszy*na pewien, z góry ozna
czony dłuższy okres czasu prawnie unormowany 
udział we własnych dochodach państwa.

W tym celu będzie radzie państw, przed
łożony projekt do ustawy, naprowadzającej 
odmiennie od dotychczasowego ursądsenie fiasn- 
sów państwa. Dla stworzenia potrzebnych na 
to środków, będą rad~ie państwa przedłożone 
projekty do UBtaw w sprawie opodatkowania 
tytoniu i wina, jak  rOwnież w sprawie podnie- 
•ienia stem pli państwowych.

Z uwzględnieniem obocnegu finansowego po
łożenia państwa, zostało tegoż gospodarstwo 
wewnętrzne urządzane z największą możliwie 
oszczędnością.

Nadzieje, przywiązywane do zawarcia tra- 
ziatów handlowych państwa z Austro-Węgrami, 
Włochami, Belgią i Szwsjcarją — że traktaty 
te pr ly ozy nią i 5 także lo uregulowania naszych 
stosunków handlowych 1  innemi państwami — 
na razu  upefaiły się do ty K  że udało się nam, 
na podstawie, sti orzonej ,»rzez owe traktaty, 
porozumieć się także z Hiszpanją, Rumunją i 
Serbją, 00 do nowych traktatów handlowych. 
Układy te — dzięki którym zapewnioną będzie 
wymianie naszych towarów a innemi krajami 
pożądana ciągłość i możliwość pomyżluego roz
woju — zostaną panom przedłożone do konsty
tucyjnego załatwienia.

W  porozumieniu 1  mojemi wysokiemi rzą
dami związkowemi, czułem ? spowodowanym 
zrobić użytek z zastosować ‘z nadzwyczujnego 
podwyższenia ceł dowozowych przeciw Rosji. 
Żywię jednak nadzieję, że będące w tokn per
traktacje w sprawie układu handlowego 1  Rosją 
doprowadzą do usunięcia tych nadzwyczajnych 
środków.

Dzięki energieanym usiłowaniom, jakich 
i chwyciły Bię rządy związkowe, udało się gro* 
j żi ą epidemją, która w roku przyszłym tyle 
i cięukich i bolesnych kosztowało nas ofiar, po- 
| wstrzymać zdała od granic państwa, a gdzie się 
; zdarzyły poszczególne wypadki choroby, wy- 
i stąpić skutecznie przeciw 1 r  rs aia się tejże 
j Ażeby h pozyskanych doświadczeń jeszcze
i większą wyoiągaąć korzyść i środki ochronne 
j  uczynić trwulemi i zgodnemi, jest to celem proje- 
! ktu do ustawy, który panom zostanie przed

łożony.
I W stosunkach Niemiec do zagranicy nie
I zaszła żadna zmiana. Utrzymując ciągle ścisłą 
] przyjaźń z związanemi z nami dla wspólnych 

celów pokojowych państwami, zostajemy ze wszy- 
stkiemi mocarstwami w dobrych i przyjaciel 
ekich stosunkach. Mam przeto ufność, że i nada 
1  pomocą Bożą, będziemy mogli korzyatzó s bło- 
sławieństw pokoju*

Paryż 17. listopada, zamach dynamitowy 
w M a r s y  i j i wywołał w osłem mieście pa
niczny strach, mimo. że nikogo nie uszkodził. 
Aresztowano już 40 osób Najbardziej pódejrza- 
t> u1 z nich wydaje się włoski szewc C a r l e ,  
który gódmnę wraed zamachem w szynku pro
rokował, że na Marsylję spadnie wielkie nie
szczęście.

D denniki korzystają ze sposobności, by 
domagać się znów ostrych środków przeciw 
cudzoziemcom, twierdząc, że we Francji żyje 
2000 obcych anarchistów

Rzym 17. listopada. Papież przyjmował 
wczoraj 4000 weneckich pielgrzymów. W  odpo

wiedzi na adres pielgrzymów, zastrzegł się pa
pież przeciw częstej insynuacji, jakoby był nie
przyjacielem Włoch.] Jest to bezwptvdnem 
oszczerstwem.

Rzym 17. listopada. K a l n o k y  wyjechał 
wozoraj rano do Medjolanu.

Tribuna sądzi, że Kalnoky traktował z kró
lem o rozszerzenie trójprzymierza przez przystą
pienie do tegoż Anglji.

Drezno 17. listopada. Król ma się lepiej.
H l e d e ń  17. listopada. Wczoraj po zamknięciu giełd; 

połudn. notowano: kredyty 337-— ; węg. kredyty * 16-5 0 ; 
anglosy —•— ; laenderoanki 247 — ; sstaebany 302 1 2 ; 
lombardy 102 — ; elbethale 238 — ; tytoniowe 202 — ; 
alpiny 45 3 0 ; renta majowa 96 9 7 ; węg. słota 115 80 ; 
weg. koronow )3 4 2 , gstr. koronowa 96-—- ;  losy tuiaekie 
48 6 0 : ś n io n y  •

B erU n 17 listopada Giełda wosor»J*»,.w:fte- 
końoowe. (W  nawiasie podane cyfry ozn- -iy, pon wna- 
wesy k n n  wiedeński Ł zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  K re
dyty 193*25 (336 50) ;  lombardy 40 70 (10102) :  węg. renta 
słota 92-26 (119 02) ;  rnble 214— (<33 96).

F r a n k f ń r t  16 listopada Giełda wczorajsza wie
czorna bursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaesają 
porównawczy kurs wiedeóeki). Kredyty 267 05 (436 76); 
lombardy 83-60 (102 67) ;  n o ta  węg złota 92 30 (115 08) ;  
koronowa —■— (—'—) • ! :

Wiedeń 17. listopada. Kierownictwo lewicy
ma byó poruoaone dyrektoriatowi, z 9 członków 
złożonemu.

Wledoń 17. listopada. Ministrowie Plener 
i W urmbrand pozostaną nadal w klubie le r  oy, 
w tórym jednak tylko dla obrony projektów 
rządowych i pray szczególnie ważnych sposo
bnościach pojawiaó się będą.
BK Wiedeń 17. listopada. CeBsrz przyjął wczo
raj prezesa gabinetu ks. Windisohgrtttaa na dłuż
szej zudjencji.

Kluby lewicy i hr. Hohenwarta oraz Koło 
polskie zwołano na 22. b. m. Na pierwszo posie
dzenie kinbu Hobenwarta przybędaie minister 
hr. Falkenhayn; na posiedaenie Koła polskiego 
przybędą ministrowie Jaworski i M adejski, a na 
posiedzenie klubu lewicy ministrowie Plener 
i hr. Wurmbrand, dla dania wyjaśnień. Lewica 
zamierza powierayć kierownictwo klubu komisji 
z 9 csłonków.

Komisja dla rozporządzeń wyjątkowych roz
pocznie prace natychmiast po otwarcia sesji 
rady pańBtwa; również przyspiesaą prace komi
sja budżetowa i komisja dla obrony krajowej.

Wiedeń 17. listopada. Z Graou donosaą, że 
stan adrowia hr. H a r t e n a u  (ks. Bateaber- 
skiego) do tego stopnia się pogorszył, że każdej 
godziny spodziewsó się można jego zgonw-

Budapeszt 17. listopada. W toku wczoraj
szej debaty nad budżetem aiiniiterstwz rolnictwa 
oświadczył minister rolnictwa hr. Bethlen, żc 
niebawem zażąda kredytu 3 miljonów zł. na cele 
kolonizacji wewnątrz kraju. Nadto oświadczył 
minister, że import swiesząt domowych z Za 
chodn do Węgier przybrał takie rozmiary, ja  
kich nigdy jeszcze nie miał, to też sprawa utwo' 
rżenia wielkiego międaynarodowego targu dla 
bydła w Peszcie jeat kwestją najbliższej przy
szłości. Odpowiadając na interpelację w spri rie 
akcyzy na peszteńskim targa bydła, eświadcaył 
minister, że akcyza ta nie jest bynajmniej lawo 
ryzowaniem transportów bydła zSerbji. Zresztą, 
gdy utworzonym zostanie międzynarodowy targ 
w Peszcie, starań się będzie minister uregulować 
tę opłatę z mrowiska interesów produkcji wę< 
gierskiej.

Praga 17. listopada. Politik donosi, że Mło 
doc ■■ as ras po pierwsaem posiedzenia izoy po
stów wystąpią z interpelacjami. Mianowicie* mają 
zapyta cały gabinet o jego stanowisko wobec 
cieskiego prawa polityoanego, a ministra Wurm- 
branda, jak  się zapatruje na swój dawny wn:o- 
sek, aby jęayk niemiecki drogą ustawy uanany 
sestsł aa państwowy.

Grac 17. listopada. Zastępca marssałka k ra 
jowego Jurtela, Słowienieo, złożył swój urząd.

Berlin 17. listopada. Bismarkowskie Hamb. 
Nachr. oświadczają się bardzo nieprzychylni 3 
o niemieckiej mowie tronowej.

Beriin 17. listopada. Przedłożony parlamen
towi budżet Rzeszy niemieckiej wynozi w C cho
dach i rozchodach 1.305,632.229 marek. Na woj 
Eko zażądano 482,066.828 marek, oayli o marek 
31,812.148 marek więcej, niż w roku zeszłym, 
na m arynarkę wojenną 51,869.307 marek 
(-1-3,116.668).

Berlin 17. listopada. Na dziziejsaem posie
dzeniu parlamentu ponowiło centrum swói wnio
sek o zniesieniu banicji zakonu Jezuitów.

Petersburg 17. listopada. Ambasador engiel 
ski lord Morier umarł.

Londyu 17. listopada. Izba niższa przyjęła 
147 głosami przeciw 126 zwalczany przez rząd 
wniosek, upoważniający izbę do wstawienia do 
bilu o radach powiatowych postanowień, przy 
znająoych kobietom prawo wyborcze do tych 
rad i do nadzorów kościelnych.

Medjolan 17. listopada. Hr. Kalnok; dał 
wczoraj w:~czorem obiad, na którym byli mini
ster Brin i ambasador Nigra. Po obiadzie udali 
się Wszyscy trzej do teatru.

Rzym 17. listopada. We wszystkich pismaoh 
tutejszych pojawiła się wczoraj najzwyklejsza 
plotka, jakoby hr. Kalnoky z polecenia cesarza 
ofiarował Włochom jedną z areykziężniósek au
striackich na żonę dla ró'«wio*a włoskiego i na 
dowód szczególnej życzliwości Trentya (południo
wy Tyrol) darował.

W  kołach dokładnie poinformowanymi nie 
przypizują wizycie hr. KsInokye’go żadnego oso
bliwego znaczenia. Minister austrjacki bawi dla 
wytchnienia w północnych Włoszech i rzecz się 
sama zrobiła wobec szczerej komitywy między 
oboma państwami.

Rzym 17. listopada. Współpracownik 8eco'« 
miał rozmowę z Koszatem, który w najnam'..- 
tuiejszych wyrazach wymyślał na trójpraymie- 
rze, a zwłaszcza na Niemcy i Auztrję, które 
cboą wywołać wojnę z Francją. „Gdybym był 
Francuzem — dodał — tobym także był za

przymierzem a Rosją." Ze łzami następnie pod
nosił, że postradał wszelki a wszelki wpływ na 
Węgrzech, skoro nawet najskrajniejsza lewica 
stała się dynastyesną.

Madryt 17. listopada. Na wczorajsaam po
siedzenia gsbinetowem odezjtano nowe piruo 
sułtana marokańskiego. Oświadcza się on ze swe- 
mi przyjacielskiemi uczuciami dla rsądu hisipai 
skiego i przyrzeka, że zbudowane plemiona oso
biście ukarze, jakoż już syna swego przeciw Ka- 
ludom nadbrzeżnym wyprawił.

T eleg ra m  g ie łd o w y .
Wiedeń, dnia 17. listopada, godz. 2. min. —.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uńiony 
Ludwiki 
Nordbazy 
Lor ibardy 
Losy tureckie 
Steatabahny

837*50 
46*40 

415*75 
150*75 
2 5 1 -  
218*- 
287*50 
102-75 
48 80 

808-87
Caemiowieckie 257 —

Gal. obi. prop.
Wied. losy 178 75 
Akcje tytoń. 202 
4%  Poż. kraj.
- z r. 1898 — —
Eli itbale e — 
L&aderbanki 247 90 
Rtinta rf. Węg. 115-80 
BankTereiny 12210 
Austr. renta pap 97*— 
Ruble 1-33 75

Przyjechali do Lwowa.
dnia 17. listopada 1893 r.

HOTEL ZOEZA. A. Hubicka t  Ol) do a. J . Czsrnia- 
kow8' i z KiphezkL M. Garapieh z  Cebrowa. L  Horoiyskl 
x Tlusteńkiego A. Kun* x Podwerbies. Z. Wiszniowskl x 
Cumierrynfsc. B. P n stu jk in  s Brodów. F . Fauer. J  Bang- 
g sls z  Wiednie. K. Horodyeki s  Żabisiee. O. br. Potocki 
z Bekonny. F . Kunc ze Stanisławowa. A P iojow ski i  
Krakowa. M. Krasny s Mor. Ostrawy. Z Jaray , E. Pisjhe 
x W iednia.

HOTEL FRANCU8KL B. Ujejski ze Strzelisk now. 
B. Skibniewski z Balie. A. Sozański z Grabowca. E. Mer, 
W. Plechser, A. SiaiTert, E. Blumrioh, W . H idr>ch, E. 
Puchinger x Wiednia,

HOTEL YICTOUIA. Z. Zarewie* z Jarosław ia. L 
Spulle z Wygody K. Sohuei|ard z Wiednia. G. Gottsehliag 
z Wrocławia.

NADESŁANE.
BflL J O N A S Z

DOM BANKOWY l KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońi > 1. 8. 

kup uje t sp rzed a je  w sz e lk ie  p a p iery  
w arto tc low e I aaonety po u a jd e k łe d n ie l-  

azym  k u r s ie  dzleauyua.

P R O M E S Y
na lezy  państw , z r e k u  1864  po 6 ał. wraa
ze stemplem; (promesy na połówki ty eh estatnick losów po 
3 zł. (wras ze stemplem). C^agutenle 1  ̂Erudnf* 
r . b. G łów n a  w ygraża  SOO.0 OO w zględni e  

1 5 0 ^ 0 0  k oron .
Uprasza sie o łaskawe wesesae zamówienia, gdył n 

2 doi przed ciągnieniem odnośne zleeenia z powodu + j -  
ezerpania zapasa, nie mogłyby byó wykonywane.

Pray zamówieniach r  prowincji uprasza zię o do‘ąoła
nie 20 et. na portorjum.

Na los sakupiony w tjm  kantorzi padłi główna wy
grana w kwocie >0.000 sł.

1 - ?

L ek arz  ch o ró b  dalec*ęcyeh

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuje od 3. do 4.

2237 ulica Teatralna 1. 5, (naprteciu Katedry).

Tuż w yszedł w*m
m j t a ń s e y ,  o z d o b n y ,  a  p o m e e c h n ą  t y m p a t j s  

c i c t e a c y  s i ę  k a l e n d a r z  n a  r .  1 8 9 4

„LWO WIANKA0”
i zawiera między innemi utwory 

W l .  B e ł z y ,  A r  J a s t r z ę b c a ,  T , K u n c e w i c z a ,  &■  
P e p l o t c s l U e g s ,  M .  B t  V i e  (Biernackiego), J i  i» 
B o a s e w a M e t / o . A .  U r b a ń s k i e g o ,  » l .  W e o c l a -  

c z y ń s t e i e g o  i innyoh.
P i ę k n o  i l l u s t r a o j e .  — O b f i t y  d z i a ł  i u f o r -  
u a e y j n y .  — P l a n '  w y z t a w y i .  — P iz a  r i e j s e  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z i m o w e g o .

Huomtm pncwilil pt fistawit
vwum ^ w B o la n a  M  e t .  — -D1 a pr#« un r  a to r  ó w 
•Dziennika JPelzkiege" za poóreduietwesa Administrr 3; tego 
-------------- --------- —  -  -- —  -»nrz z przesyłką

Cena
•Dzii--------------- „ __ , -----
pisma eena zniżona na M  e t. „ 

poeitową S I et.

D r .  U f l H A  
asjsteat i  p. Ir. KrówoifisklKR

ordynuje przy ul. Lindego l. 7. g. 2 - 4 .
8j acjaltetn chorób gkórnydi 1 w n r y ca y ch .

Dr. P. Kncliarski
lekarz chorób dziecięcych

mieszka obecnie przy placu Akademickim t. 1.

TEATR HR. SKARBKA
D t l t i

Po raz trzeci

U Ł  A  H I
(Die Ulaneń) 

operetka w 3 aktaoh Hugon* Wittman*, muzyk* 
Karola Weinberga, tłum. Adolf* Kitachmaaa.

O S O B Y :
Galiński
>nunówna

Radw
Olszanki
Jarzyna
Boguok

■ni

Karpińdti
Strkewuki
Jaaikew
Banki

Agneau, fabrykant dział .
Jadwiga, jego eórka 
Monika, jego siostrzenica 
George Clamart 
Jean Ferry 
Brnie ) . .
Biberon ) 8tttd#nH 
Alfred de Parmy 
Pułkownik de Vognt 
Kapitai Pradkoi.
Jenerał de Montoelas 
Bigobert, inwalida 
Boutroa, wożoy merostwa 
Paulain, prokuizysta p. Aqueau 
M in Grant, protesorka .
B a ltau r, inwalida 
Żołnierz I  ssy 
Żołnierz Il-g i 
Ułan I  szy 
U łan Ii-gi 
Dziewczyna 1-sza 
Dzieweąyna l i  ga 
Chłopak
Jeden ze studsntów 
Pokojówka
8łuiąoy . . . _______

Żołnierz, ztadajci, mieszczanie, goście. 
OAwletleulu elek tryczn e. *MI

...itro po południu o godz. w pó! di 4: „Sknlb- 
m Lnkl czyli kwiat prawdy", oper* ludowa 
w i. aktach oryginalnie nap sana przez J . N.

Kamińskiego, 1 muzyką K. Weigla. 
Wietzór o godzinie 7.: „Nauczycielka", sztok* w 
5. aktach pn ,z Wł. hr. Kazubrodżkiego. (Z kon

kursu •Kurjer* W j« .) .

C etnieki 
Klisiewski 
Kaaprawiosowa 
Krat och 1 
Gamsi 
Pastersk 
Cbudkowski 
Gulswiez 
f i  glówn: 
Kargowa 
8zwablowa 
Nowińska 
Tomsstewska 
Nowicki

fywabta wszelkie molltve pla-
J poustawia tadayoh

<w z J e d y i l e  d c  n a b y c ia  w  n a jta ń szej d r o g a c ij t
^ 1 |  C t .  J »  G ó r n e g o  I  T ,  P i l a r u k i u g o
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■ D Z I E Ł A

JULJUSZA SŁOWACKIEGO
wydał

Dr. HENRYK BIEGELEISEN, 
w 4 tomach ornatu ósemki), z 4 portretami i poaoblznami

autografu.
opaezcsą prasę w pierwszych dniach grudnia 

*«« za 4 tomy 4 zł., w pięknej oryginalnej oprawie, 
z portrelem poety na okładce, ze złoceniami na tytule rn

1 grzbiecie O zł. Fi

«  N a k ł a d  KSIĘGARNI POLSKIEJ w e  L w o w i e .  ®
1 4 0 “' Nr e to wydanie obejmuje we»ys> sie poezje i pism a prozę,

J  prze.: poetę do druku przezuaczoue i og ło iinue za j»go życia — w tekście 
? u?eentycznym. Obejmuje więc prócz d z ie ł poneuecbnit znanych i takie, m ą 

| które w źa-daem z dotychczasowych wydań dzieł Słowackiego nie były *
. d ogłoszone. J23S 1-4

5 0

55
*

■3

Z ees. król. uprzyw. fabryki

fiEGENHABTA & BAY1AHRA
w e  F r e i w a l d k . u

ces. króL dostawców dla aastro-rggierulcgo dworu

PŁÓTNA, STOŁOM/4  BIELIZNĘ,
ROCZNIKI, CHUSTKI, 10HBEI 

i w s z e l k i e  i n n e  w y r o b y
poleca naj niej handel

J A 1 1  B I G D M
w© Ł w e w i e ,  1000 i—?

Ceny hartow ne i pp. odsprzedającym włalcicielom hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładó kąpielo ?ch i pnblicznyoh.

Unb vMczova
Lwów, ul, Teatralne i. 8 li. |

(naprzeciw głównego odwa* hu). 
Poleca swój obficie zaopatrzouy

SUai Fortepianów i Pianin
z najlepszych fabryk Sah" eighoffera, 
R oslera, S telzham m era, F ritza , H am 
burgera, Ocsera, L y ra , W ibaua, Pros- 
kovetz*, zag ran iczn e , F ran k ieg u , 

G randa i w ieln innych 
Po cenach najnm iarkowasgzyah (fabry

cznych) z gwarancją. 
Fortepiany jak Pianina są 

do wypożyczenia.

D # a  o g ie r y
krwi crjentahej, gnfide

są  do naoycia 2249 l-pS

w  I z y d o r ó w e c
( O  *  i.rawno, słar>jr kolei S tryi). 

B liższe wiadojjif óe. Zarząd Dóbi

Znane z reputacji towarzystwo finansowi,
poszukuje

człow ieka
no' ąoego do lepszero  tw a rz y  a twa 

eheąeego siv loświęcid kwizyeji.
Po k ró tk i -zasie próbuyi - tał* 

pzaca nie wykluczona . . .
Z głoszenia pod lit. H. STB r~. 

stnnte Lwów. 3247 1. t

D e s k o n a łą

H E R B A T Ę
poleca etar-y h a n d o l

W  O R L A
Itcrfig , S y k s t u s a  6 . 

P U 5GJB Ż E L i w V F

M EID ŁłrG SŁ.fk j
utrzym uje na składzie

ARNOLD WERNER
L w ó w ,  u l i c a  S o b i e s k i e g o  l i c e b a  3 .

U

W

Ino

l2  sto letnią pi --tfflzłwa żytnia wódka
bez c"Mr l bez anyżu. 2289 J -2*

“ e” *  11 wpływa n i  dobrod i rh tk o ś ć  wódki, z czego wyrabia lic" 
pewna natu ra lna  słodycz żyta, i r s y  tarem  winie aroma.

litrową bntelkę za !.© e * . poleca

® A M « L  B A 7  JL i ł ^ j #  w e  L W O W I E
T*sM w e zamówienia z prow incji wyeałam odwroi ą poczty

piskr a m i kobiet
Od 1817 ta ł eiP preparat nie został 

jeszcze -wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie z , wodą wyt
warzaną z K .. A.TÓW LILIO
WYCH przez P P . PLANCHA1S 
R IE T  w (P ‘ *Y tU  dla utrzymania 
P 1 |K  Od cary, dla spędzenia

W o P a  ryku  a l .O a u u ir t ln ,  4 9 .W e  
L w ow ie W ap tekach  PP .M ikolascha, 
R uckera, W ew iórak iago  i w  sk ła 
dach perfum.

* M A N > ! / |N U d M M W W

?3

C L  i

< D* w-4

£

F«"l

V

łBojolfl ŁiiyMi
Wh kWtWla, ul. Kopornika, I.

p o leca :

) do 
posadzek

rYlko wyłącznie w Składzie Hafty
J. W IK T O R A  i  S k i

w P r z e m y ś l u ,  przy ulicy Franciszkańskiej liczba 1 ,
otrzymad można 2152 1— 1

NAFTĘ bezpieczeństw a
wyrobu rafinerji nafty A. Skrzyńskiego z Libuszy

po eenaoh za
A  Litr Nafty Cesarskiej niewybuchowej 20 centów.

! 44 %% S a lo n o w e j  1 8  „
*Ał „ „ Salonowej 1. 1A „

D la wygody P. T . Publ)< uo ai, oraz d la  unikuięoia n a d n iy . ze  
strony sług, o których uiejednok otnie przekonaliśm y się. zaprowadzilUn 
abonam entow e książeczki kuponowe na pobór dowolnej ilości nafty  z 5"  
opaetem od cen powyższych.

'z] zakupnie ium y w beczkach lu® kam ionkaeh opuszczamy stoso
wny rabi i oda wi ny zamówioną c ftę bezp ła tn ie  w< własnym wozie 
do pom ieszkania naszych P. T. A bonentt w

Oprócz na, ty ui izymtj«mv stale na składzie staj Ir laaa  BYDŁO  
d o  p r a  n ia , SLIECF z 1 ibr~ i ,Appoll- i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatui i ą n e t ó w  sxhS#łot Jo< ' r m p .

Dziękując z s  1 sk v dotychczasowe1 względy P. T . Publiczności, 
oraz pro; ąc o nie i nadal, sreślim y  się z pow ażaniem  Z arząd składu nafty

JL WABttora 1 S b l.

Masę woskową 
M asę franoaską )
L ak ier bursztynowy )
W osk pszczelny,
Szczotki do froterow ania,
W ałeczki do drzwi i okien.
Paetę do odświeżania m ebli.
Paetę do czyszczenia m eta li, 
Czernidło do obuwia,
Smarowidło nieprzem akalne do skór, 
Grafit.
Krochm al brylantowy,
K rochm al ryżowy i izenny,
F arbkę do bielizny,
Beraks i  sodę,
Koi zeń mydlany,
Q uilaję < o p ,nia ma k r y j  z plum, 
M ydł z iakom ite  do prania,
Za »łki s łonowe,
Kawę Kneippa,
Oliwę do świecenia,
Oliwę inaszynu ą,
Oliwę najprzedniejszą do jedzr nia, 

arby olojne i artyity-.zne w .ubkacb, 
Skórki irehowe. 2448 i —8

Leonold LityMi
we Lwowio, ul. Koptrnika, I. 2

Tiółka karpackie.
Znakomito te ziółka ją  bardzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu,„chryp
ce, zaflegmieaiu cierpieniach p ie rs ią^  
wv*h, l In gard ła  i p  2195 t —15 

C e n a  p u d e l k a  2 0  e t ,  
Prawdziwe w Apteee

Ł  8TENZŁA w KnŁOMYi. i
en* i eą zfifłka karpackie pań. 

“  :< f wyr*uu. Po nżyeiu óeb
f  t  -”»og* po. tedzii i ,  ż t  jąs tem  
zdrów zapełni, ; dlategi też je
znajomym ta' i g po .e«an  r ,

Boi7» ‘ 4em. M a r t i i r *  ł “ .

A ,

N A
własnego wyrobu

K O Ł D R Y
4, 4 '50, 8 ,  7, 8, 10 do fł . 14zł.

i  »yżej.

ilHOrj la iffflj TAlig
bez konkarenoji najtaniej

poleea 2220 1—27

-1 1 11*
W O Ź j T

Y 1 G H Y
są źródła nale ącedoKządu fraccuskiego 

- I M I N I S T R A C Y A  :
*• B ^ m s a S O S T ł U l I f l l E .  w  P A  TŁJj

leczą ż w ir  w  m oczn i 
s łabośc i pęcherza .

G R A N D E :G R IL L E . S łabości w ą t ro b y  
i n a rząd  żó łc io w y

H O P IT A Ł . S łabości żo łądka  
H A U T E -R IV E . Słabości żo łądka  i k a 

n a łu  u iy n o w e g o
C z e r p a n e  p o d  n a d z o r e m  re p r e z e n ta n ta  

rrndoitreg n

A j e n c j a  i d o m  k o m i s o w y  
d la  3010 1—?

interesów losowych i drzewnych 
Wiedeń, IX. Roesauerga 1 3,

przyjm uje a stępetw a w łaścicieli ta r 
taków i producentów we wszy tk ieh  
gatnnkaoh —- tw ardego i m iękkiego 
drzewa tartego , jak również drzewa 
budulcowego, — Może się wyka*aó 

p ie rn izo rię  dnemi poleceniami.

LWÓW, Ktyernlt- 7 .

I W " r

wnnaU«Ti8zia ta n ‘e l ł ° i . n5 ? yw -1̂ ow ani aflnęrja spirytusu, xaar»itrzor.. 
P e apara ta  rektyfikacyjne ntjuow sregc sj .emu, fabryka i imi 

likierów  i octu.

Juliusza Hlkolnanhj Następców ws Lwowfs
Jakók S|>L Bcb^r i SWdtka

ęf?*®,®*,, 8ję re  .polskie wódki mocne, pra lnie ron li«Ł  lik ie ry  rum r d s b 
t e z S_ i a^ ł « . J » K Sie ś  . n a j l e p ie j  j a ^ d  « ; • [ * .

dziwę, jeże li z naszej 
Jedyne źródło w k ra ju  dla pp. ą*łia. 

obierania

Narodówka ? z R j  
0 °n*’ * ^ .? er®“ i47. f*.4 ' wi.Aki mirzywilajpwane i jedynie praw

, -  “ v v l  r t * '  a r a y ^ o  pobiera

Ss&ijs^arsa#ri'" 19 c,“‘ l!t41" eh'"ws*"
»|. f ™ 1"' -

SWad dla mUsta Lwowa, ulica kopobika t. ?. —
i w

alkoholu 
od

ujwe na wino, piwo, porter- ruth^1 
koniak i l i tw o r y  utrzymuje ,« 
składzie z fabryki szkła w 6rac u

zastępca
Arnold W erier

we Lwowie (Sobieskiego 3).

d E D T ż f f i B ’Ś ‘E S T a » P „  J J i

N A FTU ŁY  T C E F F E R A
Li . wlb, ilica T rybf^ .sL a I. 12,

R SL £S3 dobroel4 w?4«lk*femńe niwa jńrkowyżi jako * *'
S K t tL  « b r o w n r f  ' .  US H Lw r' i im  rayp-zedaiejsze

do  d « M  8.4 n«.| zaśR '*ó -wsoelniokici ®____
■owal LUdrk m  .p ry

_prih

i tam a. Wybór petraw  wielki. C m / ł l e L  .1! ’ ^ b o r n ^
akcw    -

'008 1 -y  

f f l l  J b

przeką
( "vi , -maezna 

• o H  ł Inn

na ś ą la n ie  wydaje s i ę ^ h a  t o W u i f t  „ i n o '1' ™ S ę « . °  l E t

Drif* Wielki wybór win

! >  >V

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
m t l e d e r l a a w z k j  •  a m e r y f c u ń s k i e i g o  

T o w a r z y a t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

I* Kolo jutrlng 9 W I E D E Ż .

ł

IY. Weyrlngergi IśeTa 
D o i k o n a ł e  z a o p a t r z e n i e .  N a f t a A t s e  c e n y  p r z e j a z d u .

O b jaśn ien ia  b e z p ła tn ie  012 l—?

Dla

M i ,  m \ m m
1 1 .  p .  2085 d r-2 

Wężo gnmowe. 
zpun drew i m e .

Kerkl > 6eczek i haszek.
Pampy do toczenia piwa.
_lIpy-
k szyóy dc korkewar.la roczne 

i żelazne większe.
Maszynki dr kap ilowan.a.

i  t .  y .

i do KApsloi

S S S k T o W .
poleca

A l o j z r E t b a t i r
,  j t t f f ń e l c  3 8 .

A ugust Schellenberg i Syń
Dom bankowy l kantor wymian

we ŁwoWie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Założony x roku 1853

kupuje ' Sprzedaje wszołkie papiery wartośćio\ jj, 
, losy, waluty itd. im  i_?

P H  . , na losy państwowe w. rokn 1804 do ciągnienia
1. giiidnii.  yo z< 5. wr; i z itemplem. (GłówoRi wygrana 800.000 >ron). 
na połówki fy“tt losów po zł. 3, w taa z stemplem. (Główna w ygrana

150.0(1 C K j I O L
[r Wydaw-iotWo gazety Losowań „N A D ZIF  A “ Prenum erata roczna 1-50

Na prow incji z ł 1 8 0 .
Zleceńia p.jwm cji załatwia sit, jak napan*ej edwjrotną pocztę

—

fanie) 1 lepiej nlz w azędzie!

<

W tu lić  »liP!ia.jpHo i o n i
b najlepsa, sl maueryj Wujo wy oh, francuskich i angielskich, 
trwałogo wyrobn krajowógo Palta. H&^eioki, Menńykowy, 
Pantalony, Bandy podróóne, kurtk i. Fatra  podróżne i miastowe.

Ubrania dla pp. uiiądnHtdw państwowych
1 D u e h o « r se ^ n tw ia .• *. . ■. ś ił •

Wielki w ylór SUKNA a pierwsaoraędnych fabryk krajo
wych i . jgranicinych.

Suknie wyronu wiedeńskiego znacinie taniej, niż n konku
rencji wiedeńskiej, poleca

B. L a u fe r
we Lwowie, nl. Halicka, 1. 8. 

Z a m ó w i e n i a  wykonuję najstaranniej w pr» gn 
2 4  Kodein. 2122 1 - ?

O
A S T M Y  I  K A T A R Y  

F U  i i  7 * T E l i n r  £ * P t c

IW  r. Bon lOoaseen.

DDSZROSÓ — KASZLU — KATAftT — ZtKWmALOIK
W Paryżu: sprzedaż hurtów* A•epło, .St-Laztrti2 ł ; r R  ,*  ,>

. l’.M ikolAuhaJElKOkw. I Wewlormkl^ro; wKnkowie :w>pt*kachWP.wii nu >—_ŁJ
K—-ai,o l»> obot n> tmd.j rores.— Mi Wzloty naWystswW iU w cnzę 1

A 

»

H
*

a

k r

»

T a n i e j  i  l e p i e j  n i ż  w B z e d z l e !

Główny sfcład nafty ni. SoMestieio 1.1.

R .  D I T M A R
we L W O W I E ,  plae Marjaeki 1. O.

otworzył dla w y g o d y  swoich p. t. odbiorców

8 ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami"
i sprzedaje tamże tak, jak, w głównym składzie: 
litr  n afty  galenow ej « „w ^ m e r a f u U  et.

„  g o sp ę d a r g fe tW  . „  3 0  „
„  „  b e z p l e e z e ń n w a  A ,  D l t m a r a  3 0  M

f przy jednoraz irym odbiorze lub przad- 
)  p ła c ie  10 litrów — 2 centy na litrze, — 
| przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo)
' czyli 165 liter stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów poeiąwtzy.
Tełefoi

I g -  N a  i ą d a n i e  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i  t  t |  o w a d z i '•  
l e m  # p r z e d a h  a S y g n a t  n a  n a f t ę ,  u »  * a  p u m l  b r p  -% 
t f  p d a t r a n ą  b ę d z i *  n a f t a  y  § i c ł a d  * e h  m o i c h :  u l *  S o b i e -  
sk i e g o  i  T r y b u n a l s k a .  9 1  2089 1 - 8

FiUdi, u  łatii nafty nl. Trybunalska 16.

f
&

O

i

■towo otwerzi .j p-arwazy w kr^u

ZAFLAD PRZYRODNICZY
P ,  M .  Z ł o t n i c k i e g o

ul. Jagiolloóaka I. 8, 2218

o t r z y m a ł  ś w i e ż ©  z a p k s y

aaakow yoh  1 ( r ie e h  d s ia ló w  przy rody

1 - ?

dla
mIoda?eóy.

środków Bankowych 1 Irieeh działów  
gabinetów nikolnych jak  I dla nciącej się 

olaea również żywe i
zw ierzęta ssące, ptal egzotyezue, kanarki harcersk ie , rybki złote, żółw ie 

e c., m orskie św inki i b iałe myszy do doświadczeń.
Pośredniczy również w aprow adzeaiu różnych oswojonych dzikich zwierząt 
i ptakó : indyjskie lam party oswojone, wilki, małpy, kuny, kozły, sarny, 
krokodyle, s , . pnezozyki, dzikie króliki, kuropatwy, różne bażanty, B sntam
karły  etc. W i t ik i zapas różnych konch i korali. Prieanaioty etnograficzne, 

wyroby wschodnie, k latk i, akw arja, stoły marmurowe eto.

I f lS liM  a M lf
II it  N I  1  Ł

m ,  HtfUSMT I buJIĆATES^ 
ŵ y Lwowie 

o lIea TrzeeiAg* H ą |«  t. S.

CENNIK HERMAT.
pot kl*. 115 Qr. 

w . a . w  Ki
ot, -1

Nr. 1. Czarna i -50
Nr, 2. Melani e . . . .  2-40 — ‘60 
Nr, 3. Mencbsa Melanie 2 80 — TO 
Nr. i  Vicłoria Melanie 3*26 — *80 
Nr.5.Li^n Sin Melanie 3 60 — 90 
Nr. 6. Lian Pin Hełaune 4*—  1-—  
Nr. 7. Fin Fatscbew

M elan ie 5-—  125
Dobry Kawior 1 Portor.

a H tlifaz" bardze lobre
B ze stalowemT'nożami
s ze szeroki mi r  u n l

niklowaną, z w j^ t łe .......................................
. .  , z »«er iemi no tam i.................

•4 mskM uh n ik low ane...................................

i A u ,
bMerkL. ,  __
dcokson Haites

s „  piklowane 
■vlbo „Ilalwi tia® . ,

BMerkni damskie, niklowaną i szerokiemi nożami 
*■“  H  ' " *i» nlk ló#au

.  zł. I Ś f
• J9 #c

hóC
n 3 4 0

• # - 5*B<
o 1-50

• • 8 -
m •20
9 6 -
W 5 -

* 9 « • -
* 9 7-—
1 •  _ 1 —

a n o ......................
„ ,  k ló w a lie .........................................
„ ,  odel a G ra z u ...............................

Ł y i r  ietazne ■ (smykami............. . .  _
P ara  pasków do H itłifaz 30 et. peleoa w największym w ybór*

P  łtr Ohrzasl. jwskl
handel żelazny we Lwowie, plao K apitu lny  1, (naprzeciw . K atednr). 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ C e n m k ^ l u z t j r o w a n ^

Apteka
„ium goldenen Reichsapfel" l  PS tRH O FER  A
Pigułki czyszczące krew,
gołki te znakom icie działają. Od wieln dziesiątek 1*1 ta  pigułki te w
ncwane

w Wiedniu
I . S i n g e r s t r a s s e  Nr. 15.

p i g u ł k a m i  n n i w e r s n l u e m l ,  zasługują aa to 
ipełniej, gdyż w istocie je s t wiele chorób, w których p i- 

działają. Od viriu  dziesiątek 1*1 s4 pigułki te w powezeobnem ożycia, od wicia lekarzy ord; 
mało je s t rodzin, a  których by brakło przynajm niej małego zapasu tego znakomitego środka domowego. 

Cena tych p ig u łek : ,  p u d e ł k o  z  1 5  p i g Ł  a m i  * 1  c t . ,  1  p a c z k a  z  «  p n d e ł l r i m l
1 z ł .  5  C t .  w razie  niefrankow anej posyłki za pobraniem  1  z ł .  1 0  C t.

W  razie nadesłani* gotówki kosztuje wraz z o a tą  p o sy łk i: 1 P*e?b* 1 e P?e.zk*
2 zł. 30 ct., o paczki 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 ct., 5 paoi k 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ot. (Mniej jak  
jednej paczki i ; e wysyła się).

U p sz a  się wyraźnie źadad: „J. PseM erta P im łei czyszc?ącycb u .  w”
l należy uważa %  ażeby napis na denku każdej ezkatnłki zaw ierał na przep isie  użycia podpis J .
_________________________  w kolorze e g o r w o n y m .

I  B L A M l n A m .  2p l O O t K l  B L A N c ^ ^ m
Acijzii • £ - .,y. z

rteis O

m t
HCW-TOU

^ 7j?o6o'ł, &r.3 p r u t  A kidem !?. s ra£ y p cn | *  JParytn 
*i.SjitoVTń« p rce i I^orm ularz oficjalny francuski, sfrok.

>i3no^**;3 prze* radę M edyczny w Petc i'3bu ;g t.
• jfaattóajęfes ^ó^nccseSaie -własności Jodu 3 ieiLia, 

tlH  jlyiailkL ta biĉ .tkujjL wyłłcsnie we wżrys-.kioh rodaajfJCi' 
iL: btóss wywoJaj* »7«deB *Irrofulio*uy {puchlinyr tc.;k<mi9 sieiria/J/-:-
A, .,} awftooóM, ^khMiur atAi-ym jnry,t!(ó i#!azo jasf Nuj>6ln!4 iarskutłoia^*- .
7;GŁ:>’t  (ijlfłdsiesuaL t t  Lx-jcćif-.x*źg (d s i/^ ;5  upiawach), s> AM*t»cir» n f ,t  [ fa ir  ty -  

zupiUni-hsi 9-tgvlanwńi)i w  S u c h o ta c h , w  Syfi-li*  J ł.i; .- ;:c 4 3 w ,
*to. Cr«taŁaokaU pod*J$ Iskżirsoał irodóit to rapeulyezay, s « h iry :» i i j  silny^ do 
]BoóitjfTri«,aL,A Pfę»n4®iasi 2 i.c. w iw ło n iin iŁ  konatytuoyi Jimfatycinys'.®, t ia b y s^  jub 
oSî .ŁLłftoykiJio . . .

??'.-38. —  aU cayaU j*  la b  s* y a a t ifo  islaute, jflii LeitóP- 
a itra  ca a i» ? r;ra« m t p o t * i *6b ! a j j^ a s l i J a k o  d o tsćć  ssya tcio i ^

im
, \W30» y k
Y CrtLO-

#•
f t
©s

m .

1  L
?'.-S.■ Joi. nl»«»yss»ji -ab s*j iifo tali ,  jeij !akar- ^  fe

— »: „ »:i  ai .  u»aa. ; , u a  J u o  do„6£  ^ a lc lo i I
AitaDtysa .Bfcil pMwSsIwyeb “ MUŁLE BŁAHCżAEii., 49

atast plecr,d aa *vsi»a 1 pę^pls MłsitJaialaJ ot paioJssj1 
liolonej atyklatf,

4 p t lW ir  tl 1‘tLtyiu, -AUE BOKaPARTK, « .
Anr*T,7ioió |  r u i l l l .m  .

a 0 M © # © »  • • • • # • • • « *  •  e  e e e o  #

&
1

!

PserhoFer

J .  P c c r h n f e m  1
tygielek 40 ot., z prze-

na -tar, c lu rpkę , 
sęczka 50 ot.

balsam na oamrożenS®
g j.  ->ocztową 05 ct.

Snk z babki koklUłl itd- flft-
Amery kańska maść na podagrę 
Proszek przeciw poceniu się nóg
pudełka 50 ct., z przes. opłao. 75 ot.

Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z przes. opł. 05 et.

Esencja życia (krople pragskie)
ty  żołądek, złe traw ienie i t. d., 22 ot.

1 zł. 20 ot. 

cez

S5 e t. 

< na zepen-

Angielski balsam cudowny , ro«. 
Fiakier PMlynr “ r̂  y s Ł ń f S  “  
Pomada tam-łchlnowa
porost włosow, 1 pnezka 2 zł.

rtkatsr uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna A.w.
R a i r l c h n .  Znakomity środek domowy na wszelkie■ t u i r l c l i a .  Znakomity środek domowy

■kntki złego traw ienia 1 pak ist 1 z ł.
P rósz wyż wymienionych preparatów  znajdują się jeszcze na składzie wszystkie w anstrjackioh 

dzienm ka.il ogłaszane krąjowe i  i S! izne speejalnośei aeatyozne a wszelkie na składzie nie znajdujące 
się artykuły, bywają na żądanie najtan ie j dostarczone. . 406 1— 12
Wyaałki poczta wykoMjaaię najszyhetaj: u tyalaaian gotówki, w^kszozanówiMta też zabraniali
Przy poprzedmem przysłaniu gotówki (najlepiej zaprzekazem)jest port izrie tańsze, jak za pol-aniem

W ystarczy tylko jedna próba
aby się przekonać o zdumiewająco niskich cenach i soli- 
dnem wykonaniu naszych nowo patentawaayoh znakraltyołi

zegarków f in h iy c l
prawdziwych goldinowyob, zupełnie j*k z ł o t e .

14 a ft. 5 0  e f  .  p rześliczn i g ą U i n o *  
|  w y  M g « r e B  p o z ł»caay ,;Ą mo&. 
I toar, n ie ,do  odróżulem a od rlo ł s t», 
|  wraz z łknćUjzkieBLL?i^  skórzanej. ■„

V angięlski i t « P .o w y  ezsrnj 
m e m t o n r ,  akceptowany p rzs- 
(yetkle anetr. koleje f urzędy,

3  a ł  1 5 . c t .  przaśliczny m l k l e  w y  
r «  l o n i c e r ,  w r a z  a  ta ń c a  
s z k ł e m  1 * u l .

3  z ł .  k a p e r l a  p o d w ó j n ą  
« l l ą “ w y  r e i  s n t a a i  i errlem  
z czyst m . . nikła, gładko-pale.owany, 
lab  L . -io  grawirowaay, nie ac 
odróżnienia od czystego złota, w tą i 
z łańcuszkiem.

r e i  em to n r,
dzyetk: aneti

wraz z łańcuszkiem  1 
neL

etn, skórza-

•  ! O ci pmwńmlwy arebrny rei
d ą tą j worki Im, 2 kopertam i ,m  i  e i  y s i o  
szkicm. ‘

n n e p tO A r  z niebywałym 
ipertam l, w r a t  z  o z y s i o  p * ę ł» © ń g » |

D la zógarmfetrzów Coi Sama cena, żad n eg o  ży ją tku .

8 zł.M et. 8ennnoy|ay, goldlnoify ó Podwójnej heper«|«
r e m o n t e n r  z 3 pokrywami, kusztowny®  gram jfnnkiem, gwa neją, 
werkiem niklowym, jak  w złotych, któro 800 zł. w ariata, tak  ‘ ta 
ktowny, wraz z łańcuszkiem  goldinowyob i gw arantow any*-'1 ^ ta jy ip iw y  
o ry rinalny  goldynowy łańcuszek, d ług i faeoi z breloki*1* ,

z 50 c t., 2 zł., 3 z ł.;  ofieenki łańeu ;ek. król i a  brelokiem zł. 150 , 
2 zl. tylko w renomowanym demu rozejłkowym. 1—r

RIX, w Wiednia, ^terałrasso Nr. >6 m Rbc Hof.

tym  łańou-

JjTydśWCś; Jóief Laskowsle^. Odpowiedsiklny n  red ĵę Adnm Krajewski Papier a fabryhi u*erli iskiej. Z drukarni Jzieaiiika Połskiego“, pod z a r a ę d e m  Francij ika Rattnera,


